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TRZY WYROKI NA POSKÓW 


w "ZĘ a pok. WOW 


Skazani zosfali Kotarski (P. ), Dadan (Wyzwolenie) i de. Kochan (Undo) 


wie rozpatrywał sprawę b, po- 
sła Antoniego Dadana (Wyzwo 
lenie), mieszkańca wsi Skotni- 
ki, powiatu płońskiego, oskar- 
żonego z art. 263, część I k. k. 
o władzach 


LUBLIN, 3 XI. (Tel. wł). — 
Przed Sądem okręgowym w 
Lublinie stanął dziś b, poseł na 
sejm, Feliks Kotarski (PPS.), 
oskarżony z art. 129 i 582 k.k. 


o to, iż w dniu 24 sierpnia r,|o  rozgłaszanie 

bież. na wiecu w Pawłowie wy |Świadomie fałszywych wieści, 
głosił przemówienie podburza- |mogących wywołać niepokój 
iące. publiczny. Przestępstwa tego 


dopuścił się b. poseł Dadan na 
wiecu odbytym w dniu 16 gru 
dnia 1928 roku w Mirezu. 
Wyrokiem zaocznym b, po- 
seł Antoni Dadan skazany z0- 
stał na 3 miesiące aresztu. Sąd 
przyjął za okoliczność ohciąża 
jaca fakt, że b, poSeł Dadan 
pociągnięty jest również do gd 
powiedzialności z art. 128 i 154 
kod,-karn. za przestępstwa -pe 
pełnione w powiecie płońskim. 


Po przeprowadzeniu rozpra- 
wy sąd skazał b. posła Kotar- 
skiego ma 6 miesięcy więzie- 
nia i postanowił nie zmieniać 
zastosowanego środka vapp- 
biegawczego, 

B. poseł Kotarski aresztowa- 
ny był w Lublinie w dn. 6 paź 
dziernika r. b, 


LUBLIN, 3 XL (Tel. wł.). — 
Sąd powiatowy w Hrubieszo- 


Tenże sąd hrubieszowSki roz 
patrywał Sprawę b. posła dr. 
Włodzimierza Kochana (U.N. 
D.O.), mieszkańca Sokala, 0- 
skarżonego z art. 154 część II 
k. k. p nieposzanowanie wła. 
dzy i obrazę urzędu państwo- 
wego, której dopuścił się na 
wiecu, odbytym w Pawłowi- 
each w dniu 3 sierpnia 1929 r. 
w związku z przeprowadze- 
niem rozbiórki cerkwi, 


Wyrokiem zaocznym Sądu 
b, posej dr. Kochan Skazany 
zastał na 1 rok więzienia. 


Areszfowanie b. posla 


PRZEMYŚL, 3 XL Dowiadu- 


jemy się,-że-aiesztowany -w-dn- 
31 października -r. b, poseł na 


sejm Brunon Gruszka (Piast) | jańskie zjednoczenie pracy, 
odstawiony został z więzienia czołowy kandydat prezydent 
w Jarosławiu do dyspozycji |miastą Katowie dr, Kocur; li- 


prokuratora Sadu okresowego 
w Przemyślu, 


sta nr, 2 P, P. S, — dr, Ziół- 
kiewiez, lista nr. 3 — Deutsehe 
Secialistische Arheits - Partei 
in Polen, Kowoll, lista nr. 4 — 
P. P. S.. lewica, Wargin, lista 
ur, 5 P. P. S, frakcja rewolu- 
eyjna, Biniszkiewicz, lista nr, 
6 — Katowicki blok ludowy, 
Korfanty, lista nr. 7 — Pol- 
skich i niemieckich robotni- 
ków G. Ślaska, Tomiczek, lista 
nr, 8 — Jedność robotniczo + 
chłopska (komuniści), Wieczo- 
rek, lista nr, j0 — Blok bezro- 
botnych i inwalidów, Gamza, 
lista nr. 11 — Deutsche Wahb 
w UN" 


B. pose! Gruszka ąareSztowa- 
ny zastał pod zarzutem popeł- 
nienia nadużyć przeciwko czy- 
stości wyborów, 


B. poseł Korianty 
kandyduje 


do sejmu śląskiego 
KATOWICE, 3 XI. (PAT). 
Do okręgowej komisji wybor- 
czej nr.2 w Katowicach wpłynę 
ła 10 list kandydatów na ER, 


ur. 1 — Narodowo - Chrześci- 


Złożono wieńce w imieniu prez. Mościckiego, 


marsz. Piłsudskiego i armji francuskiej 


WARSZAWA, 3, 11. (PAT). — 
Dziś przed południem odbyła się 
na Placu Marszałka Piłsudskiego 
tradycyjna uroczystość złożenia 
hołdu prochom Nieznanego Żołnie 
rza przez przedstawicieli prezyden 
ta Rzeczypospolitej, marszałka Pił 
sudskiego oraz szefa misji wojsko 
wej francuskiej w Polsce p. De- 
vain. 

Na placu przed grobem Niezna- 
nego Żołnierza ustawiła się kom- 
panja honorowa 30 pułku piecho- 
ty ze sztandarami i orkiestrą, na- 
przeciw zaś stanęły delegacje ofi- 
cerskie stacjonujących w stolicy 
oddziałów, O godz. 11 przybył na 
plac Marszałka Piłsudskiego przed 
stawiciel prezydenta Rzeczypospo 
tej szef gabinetu wojskowego 
płk. Głogowski, witany hymnem na 
«odowyim. Po przejściu przed fron 
tem kompanji honorowej płk. Gło- 


gowski w towarzystwie zastępcy 
komendanta miasta ppłk. Kowal- 
skiego i adjutantów złożył w imie 
niu prezydenta Rzplitej na grobie 
Niezańego Żołnierza wieniec z liś- 
ci laurowych. W tym momencie 
orkiestra odegrała hymn narodo- 
wy. W 20 minut potem wśród po- 
dobnego ceremonjału złożył wie- 
niec w imieniu marsz. Piłsudskie- 
go pierwszy wiceminister spraw 
wojskowych gen. Konarzewski w 
towarzystwie dowódcy DOK, I 
gen, Wróblewskiego, zastępcy ko- 
mendanta miasta ppik. Kowalskie 
go oraz ppłk. Kamińskiego i adju 
tantów, O godz. 11,30 złożył w 
imieniu armji francuskiej i szefa 
misji wojskowej w Polsce wieniec 
płk, Prioux i komandor Chelfier w 
towarzystwie oficerów misji fran- 
cuskiej. W czasie tej ceremonji or 
kiestra odegrała Marsyljankę. 


Karabiny maszynowe i gazy 


jako broń przeciwko więźniom-uciekinierom 


NOWY JORK, 3, 11. (PAT). — 
Pięciu więźniów słynnego więzie- 
nia w Sin Sing uzbroiwszy się po- 
tajemnie w/rewolwery,  usiłowało 
zbiec po zdobyciu kluczy od. bram 
więziennych, Wszczęto jednak a- 
larm i straż uzbrojona w karabiny 
maszynowe į gazy łzawiące podję 


ła pościg. Wobec tego, że jeden z 
więźniów wystrzałem z rewolwe- 
ru zranił strażnika, straż zrobiła 
użytek z broni palnej. Jeden z 
więźńiów został zabity, jeden od- 
niósł ranę, jeden wreszcie doznał 
obrażeń od gazów  łzawiących. 
Dwuch zdołało zbiec, 


Rocznica Niepod- 
ległości 
świętem państwowem 


Z Warszawy donoszą: 

Dzień 11 listopada, będący ro- 
cznicą odzyskania niepodległości, 
obchodzony był dotychczas uro- 
czyście tylko w wojsku. 

W dniach najbliższych ma się 
ukazać dekret Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, podnoszący dzień 11 li 
stopada do godności Święta pań- 
stwowego, wolnego od pracy w 
całym kraju. 

Dzień ten przypada na przyszły 
wtorek. 

ER TWIETEWCKZWI TFT A PR TRZE 


Nie zdemolowano 
lokalu P.P.S. 


W związku z podaną przez 
nas w dniu wczorajszym wią- 
domością o napadzie na lokal 
PPS. w Łodzi, dowiadujemy 
się z miarodajnego Źródła, że 
żadnej demolacji lokalu w Ło- 
dzi nie było, a wiadomość na- 
sza została opublikowana wsku 
tek wprowadzenia redakcji 
w błąd przez agencję reporter- 
ską „Polpress'*. 

Powstała ona prawdopodob- 
nie na tle drobnego zajścia, 
które miało miejsce w ubie- 
glym tygodniu w środę, kiedy 
to jacyś nieznani osobnicy rzu- 
cili kilka kamieni w okno lo- 
kalu PPS., wybili 3 szyby i na- 
tychmiast zbiegli. Nikt w tej 
sprawie policji zameldowania 


*mie składał 


centrala komunistyczna 


wykryta została w Paryżu 


PARYŻ, 3, 11. (ATE). — Poli- | przez pisma paryskie, jako wielka 


kryminalna i wywołał 


cja paryska urządziła obławę w lo 
kałach publicznych, odwiedzanych 
przez włochów. Aresztowano prze 
szło 100 osób. Poszukiwania te sto 
ja w związku z wykryciem centra 
li komunistycznej, która kierowała 
akcją propagandową nie tylko we 
Francji, lecz także w Szwajcarji, 
Włoszech i Czechosłowacji. 
Policja natrafiła na ślad centra 
li w ten sposób, że przed kilkoma 
dniami znaleziono pod Paryżem 
komunistę włoskiego nazwiskiem 
Carti. Był on nawpół żywy. Oka- 
zało się, że komuniści postanowili 
zamordować go z obawy przed 
zdradą. Carti padł nieprzytomny 
od kul sewolwerowych a napastni 
cy odeszli, sądząc, że jest zabity. 
Wypadek ten przedstawiony był 


sensacja 
jeszcze większe wrażenie, gdy u- 
jawniono, że morderstwa usiłowa- 
Ii dokonać komuniści. 

Pod Paryżem znaleziono willę, 
gdzie mieszkali mordercy. Skonfi- 
skowano  kompromitujący mate- 
rjał, z którego wynika, iż w mor- 
derstwo byli zamieszani ageng 
G. P. U. 


PARYŻ, 3, 11. (PAT). W czaste 
przeprowadzonej wczoraj wieczo- 
rem obławy policja aresztowała 
113 osób, wśród nich 99 włochów, 
Trzy osoby zatrzymano w więzie- 
miu za' różne przekroczenia, 6-u 
włocliów komunistów wydalono, 
48 osób osób zostanie ©edśtawio- 
nych do granicy. w 


z pasażerkę, usiłującą 


popełnić samobójstwo 


powietrzne 


LONDYN, 3 XL (ATE). 
W pobliżu Sydney wydarzył 
się niezwykły wypadek lotni- 
czy. 


Pasażerka samolotu, który 
znajdował się na wysokości 
800 mtr. usiłowała popełnić sa 
mobójstwo, wyskakując z apa- 
ratu. Samobójczyni zaplątała 
się jednak sukniami w druty 
podtrzymujące skrzydła i wi- 


siała przez pewien czas między 
niebiem a ziemią. 

Pilot zdołał z wielką trudno- 
ścią wciągnąć kobietę z po- 
wrotem do samolotu, 

Uparta samobójczyni wylała 
wówczas zbiornik z naftą, znaj 
dującą się w samolocie i usiło 
wała samolot podpalić, 

Przytomny pilot obezwła 
dnił kobietę silnem  uderze: 
uiem i wylądował na lotnisku, 


Wojna w r. 1935? 


Rozpocznie ją Polska, 
albo ..Chiny 


„Times* pomieścił szereg arty- 
kułów swego Korespondenta, któ- 
ry przez szereg miesięcy podróżo- 
wał ostatnia po Rosji, 

Autor uwagi swe rozpoczyna 
gd polemiki z siewcami poglądów, 
jakoby Sowiety stały na progu ka 
tastrofy. Nadzieje tego rodzaju po 
zbawione są wszelkiego uzasadnie- 
nia. Ruchy chłopskie stwarzają dla 
rządu niewątpliwie szereg poważ- 
nych trudności, jednakże ruchy te 
są zbyt słabo skoordynowane, aby 


mogly zaważyć na szali wypad- 
ków. 
Nie usprawiedliwione są rów- 


nież pogłoski o możliwości puczu 
ze strony czerwonej armji. _ 

Niezadowolenie synów włościań 
skich, siużących w armji, z powo- 
du reform rolnych zmusiło dykta- 
tora Rosji do zmiany polityki. Nie 
zadowolenie to nie mogło jednak 
wyładować się w formie groźuej 
dla obecnego regimv, gdyż armia 
ta nie posiada wybitniejszych jed- 
noštek, g szerszej. popularności, 
któreby fermenty te zdolafy odpo- 
wiednio wyzyskać. 

Nie ulega kwestji — mówi z ca- 
ciskiem korespondent „Timesa“ — 
że wybuch wojny Sowietów z pań- 
stwami kapitalistycznemi jest już 
tylko kwestją czasu. — * Wojna 
jest nieunikniona — stawiali rzecz 
jasno — eticerowie sztabu, z któ- 
tymi korespondent „Timesa“ roz- 
nawiał. 

Wejna ta jest dia Anglji kwe- 
stją bytu. Kto ją rozpocznie: 
nie wiemy: — może Polska, może 
Chiny, 

Obecnie, polityka Sowietów jest 
nastawiona wybitnie pacyfistycz- 
nie, Sowiety bowiem pragną prze- 
prowadzić przedewszystkiem swój 
plan. pięcioletni. „Dlatego-—też nie 
ulega kwestji, że w ciągu 3 — 4 
lat najbliższych polityka ta nie u- 
iegnie zmianom. 

Przemysł wojenny rozwija się 
w Rosji szybko i pomyślnie i o- 
kres pięcialecia zaopatrzy armję 
sowiecką we wszelkie techniczne 
udoskonalenia. 

W Moskwie panuje powszechne 
przekonanie, że wojna rozpocznie 
się w r. 1935. 

Rosja będzie już wówczas cał- 
kowicie przygotowana do wojny 
i w szeregi swej armji wciągnie 
nawet kobiety i dzieci. 

Duże nadzieje pokłada Rosja w 
swych przygotowaniach do wojny 
gazowej. 

Zdaniem „Izwiestji* faszystow- 
śki rueh w Finlandji jest właśnie 
odpowiedzią na przygotowania Ro 
sji i stamtąd prawdopodobnie wyj 
dzie pierwsze uderzenie. Oczywiś- 
cie, w grze tej mała Finlandja nie 
jest odosobniona, "Jest ona ściśle 
zespolona z blokiem państw- bał- 
tyckich, który to blok jest dziełem 
kapitalistów francuskich, 

Oczywiście — w parze z przygo 
towaniami militarnemi — rozwija 
Rosja równocześnie destrukcyjną 
propagandę w państwach, z które- 
mi, według jej obliczeń, przyjdzie 
się zmierzyć. 

Naprzód realjzacja planu pięcio 
lecia, potem bezpośrednio wojna— 
oto hasła, któremi żyje Rosja dzi- 
ciejsza 1 które kierują jej planami 
na ssie 
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== RACJONALIZACJA 


RYNKU PIENIEZNEGO 


Rynek pieniężny w Polsce 
jest calkowicie zdezorganizowa 
ny, co przyczynia się do wiel- 
kiej rozpiętości w poziomie 
stóp procentowych: oficjalneji 
p'ywatnej, a nawet w pozio- 
mie prywatnej stopy procento- 
wej na ziemiach polskich, 
Brak odpowiedniej organizacji 
rynku pieniężnego ponadto u- 
jemnie wpływa na pozyskanie 
kapitałów zagranicznych. w 
ostatecznym więc wyniku cier- 
pi życie gospodarcze, pozba- 
wione niezbędnego zapasu 
płynnych środków  kapitało- 
wych, stanowiących podstawę 
rynku pieniężnego i spełnia ją- 
cych niezwykle ważną rolę w 
postaci łagodzenia drożyzny 
kredytowej i wyrównania nad- 
miernych różnie w poziomie 
stóp procentowych. 

Jak temu niepomyślnemu 
stanowi rzeczy zaradzić? Zda- 
niem dra Henryka Nowaka, 
zastępcy kierownika biura eko 
nomicznego Banku Polskiego 
należałoby wprowadzić na ry- 
nek krótkoterminowe obligi 0 
specjalnym charakterze, które 
dzięki swemu oprocentowaniu 
i niezwykłej łatwości co da 
możliwości upłynnienia — dzia 
łałyby atrakcyjnie na kapitali- 
stów, stanowiąc zarazem pierw 
sze rezerwowe pogotowie ryn- 
ku pieniężnego, 

i «Do Środków; wiodących do 
wprowadzenia w Polsce bar- 
dziej elastycznego rynku pie- 
niężnego można zaliczyć: 1) Ł 
zw. „open market operations, 
2) rozpowszechnienie obiegu a- 
kceptów bankowych, 3) wpro- 
wadzenie notowań prywatnej 
stopy procentowej, W ostat- 
nich czasach rozpowszechnia 
się coraz bardziej zwyczaj sto- 
sowania przez banki emisyjne t. 
zw. „open market operations“, 
zapoczątkowanych przed woj- 
ną przez Bank of England. Ist- 
nieje w tym względzie system, 
stosowany przez Bank Angiel- 
ski, który polega na oferowa- 
niu „Treasury. Bills“ po nieo- 
kreślonej zgóry stopie procen- 
towej, O wysokości oprocento- 
wania tych papierów decydują 
subskrybenci drogą przetargu 
publicznego. Drugi system po- 
lega na zaofiarowywaniu do 
sprzedaży przez bank emisyjny 
Ściśle określonej sumy weksli 
skarbowych i po zgóry ustalo” 


nej stopie procentowej. 
Pierwszy system znalazł 


statnio, poza Bankiem Angiel- 
skim, zastosowanie również iw 
Stanach Zjednoczonych. W dn. 
19 grudnia 1929 roku wypusz- 
czona została pa raz pierwszy 
na rynek partja 3-miesSięcznyck 
wekski skarbowych, co do któ- 
rych warunki oprocentowania 
były ustalone przez subskry- 


0- 


bentów drogą przetargu pu- 
blicznego. Pozatem jednak są 
w obiegu 'wypuszczane daw- 


skarbowe O 
oprocento - 


niej certyfikaty 
zgóry „.określonem 
waniu. 


doświadczeń, 
w studjach z 
„Treasury Bills“‘, wysnuto 
wniosek, że jeżeli skarb usu- 
nie z rynku zbyteczną obfitość 
gotowizny za pośrednictwem 
„Treasury Bills“, które będą 


Na podstawie 


poczynionych 


| płatne w okresie większego za- 


potrzebowania pieniądza — o- 
peracje te będą połączone z ko- 
rzyścią dla wszystkich i usuną 
zbyteczne i nadmierne waha- 
nia w poziomie stóp procento- 
wych, co przyczyni się do oży- 
wienia obrotów handlowych. 
Tego rodzaju „Treasury Bills* 
mogą być z łatwością redyskon 
towane w intytucjach kredyto- 
wych i dzięki temu stanowią 
podstawę rynku pieniężnego, 
jako najbardziej płynna i pew- 
na łokata funduszów, które mo 
gą być każdej chwili potrzeb- 
ne. Równocześnie jednak usta- 
lono zasadę, że bilety skarbo- 
we tylko wtedy funkcjonują 
jako podstawa wolnego rynku 
dyskontowego i jako środek 
regulacyjny i kontrolny sytua- 
cji na rynku pieniężnym. jeżeli 
nie będą konkurować z gotów- 
ka, która płynęłaby normalnie 
do banków, zasilając ich kapi- 
tały obrotowe. 

W Polsce wypuszczenie hbile- 
tów skarbowych na cele budże 
towe jest zbędne i zabronione 
planem stabilizacyjnym. „ Nie 
zachodzi również. potrzeba: la- 
godzenia przy ich pomocy skut 
ków nadmiernej płynności ryn 
ku, gdyż cierpimy w tym wzglę 
dzie na chroniczną sztywność. 
Zachodzi natomiast  koniecz- 
ność nawiązania za pośrednic- 
twem tych papierów ściślejsze- 
go kontaktu między bankiem 
centralnym a rynkiem pienięż- 
nym. 

Biorąc pod uwagę. że w ka- 


sach instytucji kredytowych 
trzymane są bezprocentowo 
dla utrzymania pogotowia ka- 
sowego dość znaczne zapasy 


gotówkowe, zarówno w zło 
tych. jak i w walutach obcych, 
oraz, że ten sam stan ma miej- 
sce również w odniesieniu do 
kas przedsiębiorstw przemysło 
wych, instytucji społecznych, 
ubezpieczeniowych i t. p., sta- 
je się coraz bardziej celowem 
umożliwienie ulokowania czę- 
ści tych zapasów. gotówkowych 
w krótkoterminowych oprocen 
towanych  obligach skarbo- 
wych. ? 

Emisja tego rodzaju obligów 
musiałaby być prowadzona w 
sposób dostatecznie elastyczny 
i zgodny z możliwością ich 
zbytu na rynku pieniężnym. 
Bankowi centralnemu ponadto 
musiałaby być pozostawiona 
daleko posunięta swoboda w 
określaniu oprocentowania co 
do terminu, emisji i sposobu 
sprzedaży, aby tą drogą mógł 
uzyskać bezpośredni kontakt z 
rynkiem pieniężnym. W mo- 
mentach uzasadnionej sezono- 
wo lub konjunkturalnie wię: 
kszej płynności lub sztywności 


rynku — tego rodzaju podaż 
lub ubytek gotowizny, nieza- 
leżny od obrotów gospodar- 
czych stabilizuje poziom stopy 
procentowej, wytwarza bar- 
dziej normalne stosunki na 
prywatnym rynku  dyskonto- 
wym i oddziaływa ożywczo na 
giełdę, 

W Polsce szerzy się coraz 
powszechniej przekonanie, że 
dla ścisłego związania naszego 
gospodarstwa z międzynarodo- 
wym rynkiem kapiłałowym nie 
zbędne jest stałe pielęgnowanie 
tych stosunków, a nie jedynie 
dorywczy kontakt i gorączko- 
we starania w okresie pertrak- 
tacji © więkSzą pożyczkę zagra- 
niczną. Jedną z form bezpo- 
średniego korzystania z kredy- 
tów zagranicznych dla finanso 
wania obrotów handlowych z 
zagranicą jest kredyt akcepta- 
cyjny, na co zwraca specjalną 
uwagę p. E. Ugniewski, powo- 
łując się na przykłady z An- 
glija, Stanów Zjednoczonych A. 
P., Francji i Holandji. 


Przy użyciu kredytów akcep 
tacyjnych, eksporter posiada 2 
sposoby sfinansowania opera- 
cji wywozowej i natychmiasto- 
wego zmobilizowania swej wie 
rzytelności: 1) importer zagra- 
niczny jest zaopatrzony w akre 
dytywę, na mocy której jego 
bank otwiera - kredyt *akcepta- 
cyjny na korzyść kspórtera; 
wówczas bank ten angażuje 
swój własny kredyt i siłą faktu 
nadaje wekslowi bez porówna- 
nia wyższą wartość obiegową; 
bank ten również może przy- 
znać kredyt bezpośrednio im- 
porterowi zagranicznemu, któ- 
ry, po zdyskontowaniu zaak- 
centowanej traty, ma możność 
uregulowania należności w go- 
tówce; w każdym jednak razie 
jest to osobisty kredyt impor- 
tera, zatem w praktyce ekspor 
ter może z niego korzystać tyl- 
ko w wypadkach  wyjątko- 
wych; 2) bank eksportera otwie 
ra mu kredyt akceptacyjny bez 
pośrednio lub za pośrednic- 
twem banku zagranicznego, 
który zazwyczaj jednocześnie 
podejmuje się załatwić kwe- 
stję dyskont. na swoim rynku. 
Oczywiście, jest to sposób, naj 
bardziej odpowiadający na- 
szym warunkom, W rezultacie 
kredyt akcepłacyjny nie jest 
niczem innem, jak ponarciem 
moralnem dla kupca, jak po- 
ręczeniem jego istotnej zdolno- 
ści płatniczej. 


Dochodzimy zatem do wnio- 
sku, że kredyty akceptacyjne, 
tak wyjątkowo odpowiadające 
naszym warunkom gospodar- 
czym, są w stanie szybko i 
konkretnie rozwiązać donio- 
sły problem finansowania eks- 
portu. Banki przez uzyskanie 
zagranicą kredytów akcepta- 
cyjnych, względnie przez pod- 
wyższenie już otrzymanych, u- 
możliwią zasilanie eksportu w 
niezbędne kapitały. 


W obkre-l s 


nych warunkach na Światło 
wych rynkach pieniężnych u- 
zyskanie tych kredytów nie 
jest rzeczą trudną, ponieważ 
są to kredyty krótkoterminowe 
ponadto mają solidne zabez- 
pieczenie i dużą rentowność. 
W przedostatnim raporcie p. 
Dewey, zastanawiając się nad 
modernizacją polskiego Syste- 
mu bankowego, wyraża się w 
powyższej kwestji w sposób na 
stępujący: „rozwój polskiego 
rynku wekslowego i używanie 
akceptów bankowych spowo- 
duje zmniejszenie kosztów pie 
niądzą dla życia gospodarcze- 
go, ułatwiając wprowadzenie 3 


zewnątrz kapitału inwestycyj- 
nego“. 
Na okoliczność powyższą 


zwraca również uwagę biuro 
ekonomiczne Banku Polskiego, 
podkreślając, że wyłonił się 
(w związku z przystąpieniem 
naszej instytucji emisyjnej w 
charakterze członka założycie- 
la do Banku Rozrachunków 
Międzynarodowych) problem 
'ujednostajnienia w Polsce obie 
gu wekslowego w formie przy- 
stosowanej do wymagań rynku 
zagranicznego, Wspomniany 
bank bowiem będzie w dążeniu 
do nowych ułatwień dla mię- 
dzynarodowych tranzakcji fi- 
nansowych udzielał bankom 
centralnym m. in, pożyczek za 
bezpieczeniowych _ zastawem 
weksli, względnie dyskontował 
krótkoterminowe weksle (oczy- 
wiście ciągnione). Także inni 
finamsiści zagraniczni domaga- 
ją się zabezpieczenia udziela- 
nych kredytów  wekslami cią- 
gnionemi, Tymczasem w Pol- 
sce a zwłaszcza w b. Kongre 
sówce i na Kresach Wschod- 
nich weksel własny (suchy, 
prosty) stanowi przeważnie 
zwykły typ wekslu. Ta forma 
wekslu jest na zachodzie Euro- 
py bardzo mało używana i w 
praktyce weksel właSny nie po- 
jawia się tam w obrocie we- 
kslowym. Dla polskiej prywat- 
nej i państwowej bankowości, 
któraaby mogła często korzy- 
stać z kredytu zagranicznego 
drogą redyskonta weksli kra- 
jowych, wprowadzenie w uży 
cie wekslu ciągnionego jest 
zatem rzeczą bardzo ważną. — 
Biorąc powyższe pod uwagę. 
dyrekcja Banku Polskiego pole 
ciła swym oddziałom dla uła- 
twienia współpracy polskiej z 
zagranicznemi rynkami pie- 
niężnemi przystapi do propago 
wania weksli ciągnionych jako 
właściwego typu zobowiązań 
wekslowych, zamiast weksl 
własnych, 

Środki powyższe łącznie ze 
stabilizacją stosunków politycz 
nych powinny się przyczynić 
do racjonalizacji naszego Ustro 
ju pieniężno - kredytowego, 
co posiada pierwszorzędne zna 
czenie dla całokształtu naszego 
życia gospódarczego. 
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przywódca zbuntowanych ofi- 
cerów greckich, został zaare- 
sztowany. 


Rykow usfąpił 

Sulimow następcą 
MOSEWA, 3 XI. (PAT). — 
Prezydjum C, K. W. R. S, R. R. 
postanawilo zwolnić Rykowa 
ze stanowiska prezesa rady ko 
misarzy ludowych, Na jego 
miejsce powołany zośtął do- 
tychczasowy zastępca komisa- 

rza komunikacji Sulimow. 


Kiepura w Berlinie 

BERLIN, 3 XI (PAT). Dziś 
wieczorem odbył się w wielkiej 
sali filharmonji berlińskiej 
koncert Jana Kiepury, przyj- 
mowanego entuzjastycznie 
przez przepełniającą -salę pu- 
bliczność, 


Nowy wyskok Fierve' go 


Pomaga przyjaciołom niemcom w ich ataku na korytarz pomorski 


PARYŻ, 3, 11. (PAT). W dzien- 
niku „La Victoire“ Gustaw Herve 
w dalszym ciągu broni planu rewi 
zji traktatu wersalskiego, za ce- 
nę której powinno nastąpić według 
niego ostateczne porozumienie mię 
dzy Francją i Niemcami. 

W sobotnim numerze swego pi- 
sma przyznaje, że przy opracowy- 
waniu programu maksymalnych 
ustępstw, które należy poczynić 
na rzecz Niemiec dla pogodzenia 
ich z Francją, kosztowało go naj- 
więcej wpisanie punktu, tyczące- 
go się korytarza polskiego. 

W dłuższym ustępie Herve opi- 
suje co właściwie przedstawią ko- 
rytarz, będący 
polską, zamieszkałą przez ludność 
w olbrzymiej swej ezęści polską. 
Niestety — pisze on — ziema ta 
przecina Prusy, które od lat 150 
stanowiły jednolitą całość z Pru- 
sami Wschodniemi. 

Nie ulega watpliwości, że gdy- 
by prusacy byli aniołami, to po- 
godziliby się z małemi niewygoda 
mi materjelnemi,  wynikłemi dla 
nich z istnienia korytarza polskie- 
go, przez który dążą bez ustanku 
pociągi z Berlina do Królewca i z 
powrotem. 

Niestety — oświadczył Gustaw 
Herve — prusacy j niemcy są zwy 
kłymi ludźmi, posiadającymi w sil 
nym stopniu rozwiniętą dumę na- 
rodową i niedopuszczającymi, bez 
różnicy stronnictw politycznych 
utrzymania: owego podziału na 
dwie części ich terytorjum. 


odwieczną ziemią | cić 


Można przypuścić, że pogodzą 
się oni z utratą Poznańskiego i 
Górnego Śląska, przyłączonych do 
Polski, jednakże trzeba niezwykłe 
go zapasu złudzeń, ażeby wyobra- 
zić sobie, że Niemcy zgodzą się 
kiedykolwiek na ostateczne odda 
nie Polsce korytarza, który dzieli 
ich państwo na dwie części. 

Nie trzeba zapominać, że Niem- 
cy są krajem posiadającym 62 
miljony mieszkańców a razem z 
Niemcami austrjackiemi Stanowią 
T2 miljony ludności. 
iRozwścieczeni niemcy rzucili się 
w objęcia Sowietów i czekają tyl- 
ko odpowiedniej chwili, ażeby rzu 
Rosję na Polskę, albo też na- 
paś samym na naszych przyjaciół 
polaków, których położenie ge- 
ograficzne jest wysoce niebezpie- 
czne, maja bowiem z jednej strony 
olbrzyma sowieckiego a z drugiej 
olbrzyma niemieckiego. 

Szlachetny bląd popełniony 
przez Wilsona, Lloyd George'a i 
Clemenceau, będzie miał pewnego 
pięknego poranku, jako rezultat 
niezawodtty, dokonanie nowego 
rozówiartowania Polski, a kto wie, 
może i nowy krwawy konflikt o- 
gólno-europejski. 

Wobec tej perspektywy jestem 
przekonany — pisze Gustaw Herve 
— iż Wszyscy nasj mężowie stanu 
w głębi duszy zgodzą się co dg ko 
nieczności zrewidowania tej części 
traktatu wersalskiego. 

Nie strach przed opinją publicz 
ną, lecz głębokie ich przywiązanie 


do Połski i boleść wyrządzona jej 
poruszaniem sprawy rewizji, prze 
szkadzają im otworzyć usta. 

Wolą oni raczej ujrzeć Polskę 
wykreśloną ponownie ze spisu na- 
rodów, lub dozwolić na wciągnię- 
cie Francji do ogólnego krwawego 
zatargu. Mówią mi, że najlepiej bę 
dzie, gdy pozostawimy polakom 
samym wybrnięcie z tego trudne- 
go położenia. 

Lecz gdy za rok lub 25 lat wy- 
buchnie wojna między Niemcami 
i Polską co będzie z Polską, gdy 
pozostawimy ją samej sobie! Jeże- 
li zaś zmuszeni będziemy wystąpi 
zbrojnie, ażeby pospieszyć im z 
pomocą, co za okrzyk gniewu i bo 
łeści podniosą matki francuskie, 
jeżeli nie uczyniło się wszystkie- 
go, aby uchylić od nich i synów 
tę czarę goryczy? 

Niech mnie mają za wacjata lub 
zdrajcę, zaznacza Gustaw Herve, 
lecz będę miał przynajmniej prze- 
świadczenie, że wypowiedziałem w 
tej sprawie wszystko, co leżało mi 
na sercu od 10 lat j że wypowie- 
działem to w takiej chwili, kiedy 
nie było jeszcze zapóźno. 


Jestem gorącym przyjacielem 


Polski. 

Na piąty dzień po wybuchu woj 
ny w 1914 roku udałem się z wła- 
snego popędu, do Vivianiego, za- 
walonego pracą, ażeby wybłagać 
u niego interwencję u rządu ro- 
syjskiego, w cełu ogłoszenia przez 
Rosję deklaracji na rzecz Polski, 


Koronacja króla królów  |Ddznaczenia orderem 


Wśród podarunków 800 butelek wina i dźwię: 
kowiec „Ben Hur“ 


LONDYN, 8 XI. 
wej koronacji w Addis Abeba 
król królów i cesarz Etjopji 
Ras Taffari udał się do swego 
pałacu, gdzie przyjmował licz- 
ne delegacje zagraniczne z po- 
darunkami, 

Przedstawiciel Ameryki ofia 
rował cesarzowi nowoczcsny 
aparat do wyświetlania filmów 
dźwiękowych, przedsiębior: 
stwa filmowe obdarowały go 
dźwiękoweem. „Ben Hur“, de- 
iegacja niemiecka wręczyła 
mu portret Hindenburga w zło 
conych ramach i 800 butelek 
najprzedniejszego wina reń- 
skiego; od Mussoliniego otrzy 
bał Ras Taffari samolot bojo- 
wy. Grecja podarowała mu sta 
tue bronzową, egipcjanie wspa 
niałe urządzenie sypialni. 

Jako powozu koronacyjnego 
użyto karocy, która kiedyś słu 


Po właści- | żyła 


Wilhelmowi II nodczas 
uroczystości, 

Najbardziej cieszy się z ko- 
ronacji bodaj bosonoga gwar- 
dja przyboczna cesarza i woj- 
sko, które przez 8dni otrzymy- 
wać będzie podwójną porcję je 
dzenia, 

ADDIS ABEBA, 8 XI. (PAT). 
Charge d'affaires R, P. w Kai- 
rze Dzieduszycki, delegowany 
w charakterze posła nadzwv- 
czajnego i ministra pełnomoc- 
nego na uroczystości korona- 
cyjne do Addis Abeba, przyję 
ty został na uroczystej audjen: 
cj przez cesarza Etjopji, który 


prosił go o wyrażenie panu 
prezydentowi Rzeczypospolitej 
podziękowania za przyjaciel- 


skie życzenia oraz wdzięczno- 
ści za wysokie  edznączenie. 
składając jednocześnie  życzć- 
nia pomyślności dla Polski, 


Włochy chętnie korzystają z towarów rosyjskich 


PARYŻ, 3, 11. (Tel, wł.). Wśród 
krajów przemysłowych Europy, je 
dyna Italja nietylko nie zwalcza 


Samolot w momie- 


Cztery osoby zabite 


TORONTO, 3 XL (PAT). — 
Samolot, dokonywujący lotu 
akrobatycznego, spadł z wyso- 
kości 200 stóp i zapalił się. 4 
pasażerowie w tej liczbie 2 ko- 
biety, ponieśli śmierć w pło- 
mieniach. Katastrofa miała 
miiejsce na oczach tħimu wi- 
dzów. 


dumpingowego importu sowieckie- 
go, lecz nawet sprzyja mu, widząc 
w nim dla siebie źródło korzystne 
go nabycia niezbędnych artyku- 
łów, jak nafta i jej przetwory, 
drzewo lub zboże. W zakresie tych 
artykułów dumping sowiecki ta- 
niością swą wypiera skutecznie z 
rynków italskich eksport brytyj- 
ski i niemiecki, jak również ame- 
rykański i rumuński, Eksport so- 
wiecki dzięki tym sprzyjającym 
warunkom usadowił się w Italji 
tak mocno. że niebawem ma po- 
wstać w Genui stała baza ze skła 
dami dla różnych artykułów w 
pierwszym rzędzie dla zboża. 


„Polonia Restituta" 


Z Warszawy donoszą: 

Na ostatniem posiedzeniu kapi- 
tuły orderu „Polonia Restituta“ 
odbytem w dniu 31 Października 
b. r. na Zamku zatwierdzono listę 
odznaczonych tym orderem. 

Lista, która ogłoszona będzie w 
dniu 11 b. m. zawierń szereg na- 
zwisk osób zasłużonych na polu 
działalności spofecznej, naukowej 
artystycznej, literackiej itd. 
nie zawiera natomiast nazwisk 
działaczów Politycznych. 


Niewynłacalność 
banku francuskiego 


PARYŻ, 3 XI. (PAT). Wobec 
decyzji Banku - Adama wstrzy 
mania wypłat odbyło sie u pre 
mjera Tardieu zebranie z u- 
działem ministra finansów i gu 
bernatora Banku Francuskie- 
go. Reprezentanci 5 wielkich 
banków postanowili udzielić 
skarbowi pożyczki w celu umo 
żliwienia szybkiego dokonania 
pierwszej wypłaty depozytarju 
szom i wierzycielom Banku - 
Adama. 


Sfraszna fragedja 


na brzegu morza 


HAVANNA, 3 XL (PAT), — 
Mrs. Jackson, żona wicekonsu- 
la St. Zjednoczonych zrzucona 
została podmuchem gwałto- 
wnego wiatru ze skały w mo- 
rze i napadnięta przecz rekiny. 
Mąż jej i II wicekonsul amery- 
kański udali się na pomoc, 
lecz wszyscy troje zginęli we 
wzburzonych falach. Obecny 
na miejscu jeszcze jeden czło- 
nek konsulatu usiłował rato- 
wać tonących, lecz sam o mało 

łe stona? 


Być może nawet, że interwencja 
moja nie pozostała bez wpływu na 
pierwszy manifest Wielkiego Księ 
cia Mikołaja do polaków, 

W r. 1918, gdyby mi dano dø 
wyboru powrót na łono Francji, 
Alzacji i Lotaryngji lub wskrze: 
szenie Polski, wybrałbym bez wa- 
hania to drugie. Sposób, z jakim 
postępują z tym nieszczęśliwym, 
szlachetnym narodem wydawał mi 
się wstrętniejszym jeszcze od oder 
wania od Francji Alzacji į Lotaryr 
gji. 

Mam wrażenie, że sumienie mo- 


ć|je nie zdradza obecnie Polski, że 


owszem wyświadczam jej przysłu- 
gę, głosząc, że trzeba, aby Fran- 
cja interwenjowała  Przyjacielsko 
w Warszawie w sprawie koryta 
rza polskiego. 


Krok ten uzależnia Gustaw Her 
ve od znanych już jego warunków 
mianowicie przyłączenia Pod wPły 
wem Niemiec Litwy do Polski, 
ostatecznego zrzeczenia Się nie- 
mieckich pretensji do Poznańskie- 
go i Górnego Śląska oraz danie 
Polsce gwarancji wojskowych ze 
strony Francji i Niemiec na wypa 
dek ataku Sowietów. 


Rozumiem doskonale, że Fran. 
cja, jako przyjaciółka Polski nie 
spieszy się z zaleceniem jej ampa 
tacji korytarza polskiego — koń- 
czy Herve — jednak, jeżeli Fran- 
cja nie ma odwagi wypowiedze- 
nia Polsce całej tej bolesnej praw» 
dy, to kto ją powie? 


Losowanie pożyczek 


dolarowej 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj odbyło się losowa- 
nie 5 proc. premjowej pożycz- 
kiki dolarowej serji II i 3 proc. 
premjowej pożyczki budowla- 
nej. 

Wylosowano następujące pre 
mje 5 proc. pożyczki dolaro- 
wej: 

1 premja za 8.000 dol. — nr 
127085, 

1 premja za 3.000 dol. — nr 
975312. 


5 premji po 1.000 dol. — nr. 


125924, 23375, 759708, 703942, 
91905, 
10 premji po 500 dol. — 


672387, 456828, 594274, 101785, 
777056, 876498, 352967, 455190, 
345149, 117312. 

40 premji po 100 dol. — nr. 
296669, 277789, 730817, 90764. 
399386, 361564 699255, 774624, 
503173, 845121, 70101, 506794, 
118621, 547212, 912821, 957580, 
103996, 880138, 266208, 444858, 
863424, 4156388, 989377, 617971. 
594267, 494479, 868943, 566492, 
136141, 428137, 931874, 399515, 
709829 419885, 409573, 759486, 
739271, 353870, 684674, 943038. 

$ 


Wylosowano następujące pre 
mje 3 proc. pożyczki budowla 
mej: 

1 premja' za 250000 zł. w zł. 
— ur. 69758, 

1 premja za 50.000 zł, w zł 
— nr. 592607. 

10 premji po 10.000 zł. w zł. 
— nr. 704650, 247755, 59126, 
294725, 398894, 36369, 711563, 
3632, 800512, 884109. 

100 premji po 1.000 zł. w zł-— 
nr. 178482, 296279, 731975, 
815956, 112347, 897554, 201838, 
618767, 513153, 934447, 447844, 
869572, 194931, 381358, 519000 


i budowlanej 


990572, 547752, 333662, 698016, 
358637, 10138, 577558, 742850, 
761150, 632893, 37734, 451751, 
400583, 402953, 123949, 961018, 
213839, 627928, 47081, 740537, 
48747, 708387, 25802, 383839, 
618341, 366788, 723611, 807524, 
105476, 101376, 611909, 148598, 
29358, 797848, 656750, 170687. 
654981, 770168, 845132, 155885, 
336090, 2623, 962529, 144052, 
308359, 212405, 995274, 208621, 
361932, 102508, 679752, 927253, 
20811, 468581, 465123, 339906, 
841442, 211799, 115626, 703665, 
325084, 783751, 709099, 277724, 
758538, 871228, 484514, 619724, 
722627, 378104, 499131, 974648, 
543864, 500784, 71439, 872386, 
743006, 133809, 275935, 891168, 
928509, 429494. 567656, 44598 
37431, 


Wzrost obrofów 


polsko-sowieckich 


Według oficjalnych danych 
sowieckich handel polsko - so- 
wiecki w ciągu pierwszych 9 
miesięcy roku 1930 wzrósł w ` 
liczbie obrotów o 130 proc. w 
stosunku do obrotów z analo- 
gicznego okresu roku ubiegłe- 
go. Przywóz do sowiełów z 
Polski w tym czasie przedsta- 
wiał wartość 19.5 miljona zł, 
wywóz do Połski — 5 miłjon. 
zł. Jako artykuły eksportu poł 
skiego głównie wchodziły pod 
uwagę wyroby metalowe, ma- 
szyny, wyroby włókiennicze, « 
dzież i konfekcja, a więc złó- 
wnie wyroby gotowe, 


SPECJALNY DODATEK POWIEŚCIOWY „GŁOSU PORANNEGO* Z DNIA 4.XI. 1930 R. NR. 16. 


(Ciąg dalszy) 

— Nie. Zresztą mówił dość ci- 
sho. 

— I pani nie nie słyszała? 

— Ja nie podsłuchuję, — odpo- 
wiedziała z dumą. 

— No, niechże pani powie, — 
Mietek znowu stał się uprzejmy, 
— czy był to głos niski, jak niedź- 
wiedzia, czy też wysoki? 

Gospodyni wzruszyła 
mi, 

— Zdaje się, że miał dziwny ak- 
cent. 

— Czy taki, jakim mówią ludzie 
g południa? 

— Tak mi się zdaje, 

—A jak długo był u niej? 

— Tego nie mogę powiedzieć. 
Później zadzwoniono, a gdy na- 
stępnie wyszłam do przedsionka, 
nie było już jego kapelusza. 

Młotek znowu stał się uprzejmy: 

— No, widzi pani, pani wie ca- 
fa masę rzeczy. Przecież jest bar- 
dzo ważne, że widziała pani kape- 
lusz na wieszaku, Co to był za ka- 
pelusz? 

— To było coś lepszego. Zdaje 
się pluszowy, lub welurowy, z sze- 
tokiem rondom, 

— Kolor? 

— Szarawy, lub szaro - niebie- 


ramiona- 


Ueldla 


seabłysnął w całej pełni do- 
piero w filmie 


LI: 


sa — UMUÓL A: „Ż AD m 


w największem dźwiękowem 


arcydziele batalistycznem 


prala 


ski. W przedsionku nie można te- 
go dokładnie zobaczyć, ale kape- 
lusz był jeszcze dość nowy. 

— Hm, — zastanawiał się Gam- 
blicher. — Czy wie panj pozatem 
jeszcze coś? 

Gospodyni odetchnęła. Główna 
część jej zeznań miała dopiero na- 
stąpić. 

— Tak, oczywiście, — odpowie- 
działa, — nagle zadzwoniono. By- 
ło to mniej więcej przed pół godzi- 
ną, zanim Pan komisarz przyszedł. 
Wówczas wyszłam i otworzyłam 
Przed drzwiami stała młoda dama 
i pytała o pannę Reese. Pokazałam 
jej drzwi panny Reese i ona weszła 

— A potem? 

— Więcej nic nie wiem. 

— Jak długo pozostała w po- 
koju? 

— Tego nie mogę powiedzieć, 
Nie słyszałam, kiedy wychodziła; 
zresztą nie klopotałam się o to. 
Ale w każdym razie nie moglo to 
był dłużej, jak pół godziny, bo po- 
tem przyszedł pan, a pan już ni- 
kogo nie zastał. 

Ten wniosek był bezwzględnie 
słuszny, ale niewiele pomógł ko- 
misarzowi. Chciałby on bardzo 
wiedzieć, jak długo owa dama by- 
ła u Very Reese. 

— Niech sie pani postara, — 
Młotek stał się uprzejmym po raz 
trzeci, — i opisze mi, jak ta pani 
wyglądała. 

— W każdym razie coś lepsze- 
go; szczupła, dość wysoka. 

— Czy poznałaby ją pani? 

— Nie wiem. Nie chciałabym 

fałszywie przysięgać, Wie pan obec 
nie w marcu i jeszcze o tej porze 
nie można dokładnie widzieć. Zda- 
je się, że była ładna; ale więcej nie 
wiem. ; 
— No, przecież wy, kobiety, ma 
cie czuły wzrok na stroje, — zat- 
ważył Młotek. — Czy już nie pani 
sobie nie przypomina, jak była u- 
brana? 

Ale gospodyni powiedziała tyl- 
ko: Miała na sobie płaszcz. Ale ja- 
ki, zupełnie nie pamiętam. I na 
głowie głęboki Kapelusz, który za- 
krywał znaczną część twarzy. Wię- 
cej nie nie wiem... 

LJ = pa 

W każdym razie z zeznań tych 
można było wnioskować eo nastę- 
puje: Vera Reese wróciła samocho- 
dem do domu pomiędzy godziną | 


4-tą a 5-tą w towarzystwie jakie- | 


ili 


Tuer 


OLGA TSCHECROWA 
WALTER RILLA 


goś pana. Pan ten pozostał u niej 
pół godziny, a wkrótce potem, gdy 


się oddalił, przyszła owa dama, 
Albo ten pan, albo ta dama musie- 
li zamordować Verę Reese, Inne 
rozwiązanie nie było do pomyśle- 
nia. . 

— Prawdopodobnie — rozmyślał 
Gamblicher — morderczynią jest 
owa dama; bo ona była ostatnią 
osobą, która byłą razem z zamor- 
dowaną i napewno wszczęłaby a- 
larm, gdyby znalazła Verę Reese 
już martwą. Prawdopodobnie, ale 
nie pewne. Trzeba więc szukać i pa 
na i panią. 

Młotek kombinował dalej: 

— Nie jest także wykluczone, że 
ten nieznajomy pan pracował 
wspólnie z ową damą. Jeżeli przy- 
puścić, że ów pan wsypał pannie 
Reese truciznę do napoju, to nie 
jest wykluczone, że przysłał na 
miejsce swą pomocnice, aby skon- 
trolować, czy trucizna skutecznie 
podziałała, Ostatecznie wszystko 
zależy jeszcze od opinji lekarza są- 
dowego. 

W niedługim czasie zebrała się 
komisja sądowo . śledcza. Jeszcze 
przed jej przybyciem  Gamblicher 
dokonał wartościowego odkrycia. 
Przeszukał starannie garderobę w 
przedpokoju. 

— Jeżeli tutaj wisiał kapelusz 
nieznajomego, to nie jest wyklu- 
czone, — rozmyślał, — że pozosta- 
ły jakieś ślady. Może nieznajome- 
mu wypadają włosy į jeden z ta- 
kich włosów mógł pozostać na 
wieszaku. 

Wprawdzie w tym kierunku o- 
czekiwania jego zostały zawiedzia- 
ne, Nie znalazł żadnego śladu, któ- 
ryby wskazywał na nieznajomego. 
Ale natomiast znalazi coś innego: 
na garderobie leżała para eleganc- 
kich, reniferowych rękawiczek, po- 
chodzących najwidoczniej z wą- 
skiej, małej ręki kobiecej. Gospo- 
dyni zapewniła, że rękawiczki te 


Dr. med. 2 
|. m LJ a 
$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłciowych 
eczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


Całą Łódź, olśni i zachwyci najnowszy przebój kinematografji pt. 


jawa Droga Miłośc 


W OBSADZIE: 


Z 


ERNA MORENA 
PAUL OTTO 


Najbliższa premjera kina „PALACE“ 


nie ieżały tu przed dzisiejszem po- 
południem, oraz że nie należały do 
zamordowanej. Zamordowana mia- 
ła grube, mięsiste, wielkie dłonie, 
na które ie rękawiczki w żaden 
sposób nie byłyby pasowały. Poza- 
tem rękawiczki zamordowanej zna- 
leźli w jej palcie, wiszącem obok, 
Młotek uśmiechnął się: 

— To bardzo ładnie ze strony 
nieznajomej, że zostawiła nam, że 
tak powiem, wizytówkę. 

Badanie lekarza sądowego, któ- 
ry przybył wraz z komisją, potwier 
dziło zeznania gospodyni, Lekarz 
sądowy stwierdził, że Vera nie ży- 
je od godziny lub dwuch. To do- 
wodziło, że musiała być zamordo- 
wana w czasie mniej więcej mię- 
dzy 5-tą a 6-tą. Zgodnie z tem mor 
dercą mógł być tylko ktoś, kto w 
tym czasie zaajdował się w towa- 
rzystwie Very Reese. 

— Szkoda, — powiedział Gam- 
blicher, — gdybym przyszedł ja- 
kieś pół godziny wcześniej, może 
zapobiegłoby się temu  nieszczęś- 
ciu. W każdym razie może nakrył- 
bym przynajmniej ową kobietę, któ 
ra wyszła stąd ostatnia. 

Pozatem badanie lekarza stwier- 
dziło śmierć przez zatrucie lauda- 
num, Widocznie zamordowana piła 
z nieznajomym likier, a ten w od- 
powiednim momencie wlat jej tru- 
ciznę do kieliszka. 

Hipotezd lekarza została potwier 
dzona przez chemika, który w jed- 
nym z kieliszków wykrył jej ślady. 

Ten stan faktyczny równie do- 
brze stwierdziłby każdy inny su- 
mienny policjant, jak Gamblicher. 
Ale w danym wypadku Gambli- 
cher miał pewną przewagę: miano- 
wicie znał list Very Reese do Isen- 
beila. Oczywiście Gamblicher za- 
czął się zastanawiać, czy morder- 
stwo stoi w związku z listem Isen- 
beila. 

Istnienie takiego związku było 
do tego stopnia prawdopodobne, że 
Młotek zdumiał się. Chętnie poroz- 
mawiałby o tem z doktorem Car- 
stenem. Bo jeżeli zaczęło się badać 
możliwość pewnego związku po- 
między śmiercią Very Reese, a jej 
„niedyskrecją* w liście do Isen- 
beila, to dla Kryminologa droga 
była aż nazbyt wyraźna. 

Kto odniósł korzyść ze Śmierci 
Very Reese? Zgodnie z sytuacją 
— radca Lammont, któremu gro- 


zilo, że Vera Reese stanie się dlan 
bardzo niewygodnym świadkiem 
obciążającym. Ten też wniosek le- 
żał jak na dłoni, że nieznajomym 
panem był radca Lammont we 
własnej osobie, któremu zależało 
na usunięcią Very Reese. 


Taki wniosek wprost sam się na- 
rzucał. Nie dawał on jednak odpo- 
wiedzi, na pytanie: kim była ow: 
tajemnicza dama? 


W każdym razie dla Gambliche- 
ra nie ulegało wątpliwości, że w 
sprawie tege morderstwa zarówno 
radca Lammont, jak i panna An- 
dersen napewno odegrają donio- 
sią rolę. Wydał polecenie możli- 
wie szybkiego sprowadzenia oboj- 
ga na miejsce, Wysłał również po- 
licjanta do Isenbeila; potrzebny 
mu był od Isenbeifa list, który 
przesłała mu Vera Reese. Wreszcie 
Kazał sobie przysłać akta personal 
ne z więzienia  terezjańskiego: 
chciał sie poinformować o prze 
szłości Very Reese, 


(d. e. n.) 
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Pokaże nam dyrekcja 
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Nr. 302 


Kogo wybierze Łódź do sej 


Za dwanaście dni odbędą się 
wybory do sejmu. Łódź po raz 
czwarty pójdzie do urn, aby 
spełnić poważny „bowiązek o- 
bywatelski i postanowić kogo 
deleguje jako swych reprezen- 
tantów do ciała ustawodawcze 
go w stolicy. W takim momen 
sie warto rzucić okiem wstecz. 
aby uzmysłowić Sobie drogę 
przebytą i postawić pewite ho- 
toskopy na przyszłość, 

Łódź rozwija się w szybkiem 
tempie i ludność jej wzrasta 
bardzo poważnie, Podczas, gdy 
przy pierwszych wyborach w 
styczniu 1919 r. osób, uprawio 
nych do głosowania było nieca 
tych 200 tysięcy. przy osia- 
tnieh wyborach w mareu 1928 
>, liczba ta wzrosła do 220 ty- 
Jęcy z górą, obecnie zaś wy- 
aosi ana już 250 tysięcy, ca 
tiomaczy się jak juź zaznaczy- 
śmy  przybytkiem mieszkań- 
OW. 

W ostatnich wyborach sej- 
mowych wzięło udział 265.590 
todzian i łodzianek, czyli oko- 
ła 80 proc. uprawnionych do 
głosowania, Największą ilość 
głosów zdobył blok  śwcjali- 
styczny P, P, S. i Niem, S, P. 
P, na którą to listę padło 
73.738 kartek, co dało jej 3 
mandaty; następną co do ilości 
głosów siłą byli komuniści, 
którzy zdohyli 48.998 głosów í 
2 mandaty; wreszcie trzecie 
miejsce zajął B, B. osiągając 
44,914 głosów 1 mandat; z. îm- 
mych list tylko blok mniejszo- 
ści narodowych zdołał 21.671 
głosami zdobyć í mandat; resz 


ta list pozostała hez fotelu w 
sefmie. 
Ani zjednoczona  Hsta naro- 


dowa (Ch, D. i N. 0.), ani ży- 
dzi - ortodoksi nie zdołali 0- 
siągnąć nawet po 20.000 gio- 
sów i do zdobycia mandatu 
brakowało im około 10 tys. 
głosów 

W wyniku tych wyborów 
Łódź była reprezentowana w 
ostatnim Sejmie przez następn 
jących posłów: prez, Ziemięcki 


Dźwiekowy Kinoteatr 


„EAPITÓL 


Alajwspanialsze arcydzieło dźwiękowo- 
śpiewne, którem się zachwyca cały 
świat 


„PININ 


W roli glównej: 


Ramon Novarro 
Renée Adorće 


NADPROGRAM: 


słynny skrzypek Duci de Ke- 

'riekarto wykona I. „Taniec 

Hiszpański“ I. „Romans An- 
daluzyjski“ 


Początek w dni powszednie o 
godz. 4 po poł. w soboty, nie- 
dziele i świeta o godz. 12w p 


4.X1. — GŁOS PORANNY — 1930 


ny z p, Janem Piłsudskim na 
czele 
wieza, ale z tym 


Waszkiewiczem 


(PPS.), Kowalski (PPS.), Kro-|w Szranki stają te Same grupy, 
nig (Niem. Socj.), Bitner (ko- | skoncentrowane w tych sa- 
munista), Sowiak (komunista), mych blokach, A więc znów 
Waszkiewicz (BB.) i dr. ktozen- staje do walki blok socjałistycz 


na  drugiem 


blat (BI. mniejszości narodo-|ny P. P. S. i N. S. P. P, pod|miejscu. Tak samo wyciąga rę 
wych). firmą Centrolewu, prowadzony |kę po mandaty dopuszczona 
Obecne wybory będą nie-|tak same przez prezydenta m.|do wyborów i zatwierdzona 


przez komisję lista komuni- 


styczna, 


zmiernie ciekawe, przedewszy- | Łodzi p. Ziemięckiego i znów 
stkiem zaś z tego względu, żelidzie do boju Blok Bezpartyj- 


st kandydatów, 


10 


na które głosować bedą łodzianie w d. 16 b. m. 


miesiąca 


W wyborach sejmowych, które odbędą się w dniu 16-ym bieżącego stoczą 

walkę o mandaty w Łodzi następujące listy: 

LISTA Nr, 1 — Bezpartyjny blok współpracy z rządem:: Piłsudski Jan, Waszkiewicz Lud- 

wik, Wolczyński Józef. 

LISTA Nr 2 — P. P. S. dawna frakeja rewolucyjna: Fularski Mieczysław, 

fan, Kmiecik Bolesław. 

LISTA Nr, 4 — Stronnictwo Narodowe: 

czak. 

LISTA Nr. 5 — Blok lewicy socjalistycznej, Bundu- į niezależnych Socjalistów: 

Izráel, dr. Kruk Józef, Erlich Hersz. 
LISTA Nr, 6 — Żydowski robotniczy komitet wyborczy Poalej - Sjon - lewica: 
Holenderski Lew. Buksbaum Antoni. 

LISTA Nr, 7 — Związek obrony praw i wolności ludu stronnictw Centrolewu 4(P. P. S. i 
niem. socjal. partia pracy): Ziemięcki Bronisław, Kowalski Stanisław, Kronig 
Artur, Grodzieka Klementyna, Walczak Adam 

17 — Blok obrony praw narodowości żydowskiej w Polsce (sjoniści i mieszcza- 
nie niemieccy): Rozenblatt Jerzy, Wil Juljan, Farbstein Szyja. 

18 — Ogólne . żydowski narodowy blok gospodarczy do sejmu i Senafu 


Płuciennik Ste- 
Czajewski Tadeusz, Kierzynkowski Zygmunt, Bart 
Lichtensteim 


Lew Icek, 


LISTA Nr. 


LISTA Nr, (Agu 


da): Lewin Aron, Fajner Josek, Zajdeman Salomon. 

LISTA Nr. 19 — Katolicki blek ludowy (Chadecja): Adamski Władysław, Cyrański, Woija- 
kowski, 

LISTA Nr. 22 — Jedność robotniczo - chłopska (komuniści): Buczyński Słanisław, Da- 
necki Władysław, Miller Gustaw, Rozenberg, Rosiak. 


LISTA Nr, 23 — Blok lewicv robotniczej kartelu Z. Z. P.: Kuchciak Roman, Rzetelski Jan, 
". Hodorowicz Rolesiaw, 
24 — „Solidarność* (kommunist.): 
Zyskin. 
25 — Blok proletarjatu w Łodzi (komunisi.): Majer Józef, Dobiecki Konstanty, 
Sosnkowski Walenty, Kà i 
LISTA 'Nr. 26 — Blok lewicy związkowej (komunist): Szkudlarek Antoni, “Rybarczyk Joel; - 
Durski Stamisław 
LISTA Nr, 27 — P. P. S. - lewica (komunistyczna): 
LISTA Nr, 28 — Związek obrony interesów gospodarczych ludności 
adw. Wajceman Józef, Lewin Aron, Zaideman. 

Nadmienić należy, że z pośród powyższych 16-tu list kandydackich do sejmu—de facto 
w szranki wyborcze staje zaledwie 10 list, Komuniści łódzcy, którzy złożyli do okręgowej 
komisfi wyborczej aż 5 list, postanowili głosować w dn. 16 bież. mies. ną listę nr, 22 „Je- 
dności robotniczo -ehłopskiej*. Pozostałych zatem list komunistycznych i komunizujących, 
nr. 23, 24, 25, 26, 27, nie należy brać pod uwagę. 

Tak samo nie inoże być wzięta w rachubę lista nr. 28 — folkistów, którzy zrezygno- 
wali z samodzielnego wystąpienia do wyborów. Zresztą na liście tej (28) figurują kandydaci 
Agudy na zasadzie projektowanego z nią bloku, który jednak w ostatniej chwili się roz- 
chwiał. i Gel. 


LISTA Nr. Antkiewicz Stefan, Szenfeld Wilhelm Gradoen 


LISTA Nr, 


Polko Franciszek, Szajbel, Stolarex. 
żydowskiej _— (folkiści: 


Wykrycie archiwum komunistycznego 


Prócz odezw znaleziono noíafki, na podsiawie 
katórych aresztowano pięć osób 


Od dnia 15 pażdziernika 1980 r. 
funkcjonarjusze policji politycznej 
byli na śladach archiwum polskiej 
partji komunistycznej. Mimo jad- 
nak usilnych starań, nie udało się 
im nic wykryć. 

W dalszym ciągu Łódź i całe 
województwo zasypywane było o- 
dezwami, podpisywanemi przez P. 
P. K. i Z. M. K. 

W chwit gdy pewna ilość tych 
odezw znalazła się w rękach poli- 
cji politycznej, wywiadowcy mie- 
li już pracę ułatwioną. 

Po prawie dwutygodniowych ba 
daniach wszystkich _ właścicieli 
sklepów z materjałami pismienny- 
mi i handlarzy papierów jak rów- 
nieź į składów, udało się ustali ry 
sopis mężczyzny, który papier na 
odezwy kupował w dzielnicy No 
womiejskiej. 

Po dłuższem dochodzeniu, stwier 
dzono, iż wspomniany papier ku 
powamy był przez niejakiego 60-let 


niego Reinholda Kaufmana, za- 
mieszkałego przy ul. Wolnej 241. 

Ubiegłej nocy oddział policji 
mundurowej i śledczej otoczył 
wspomniany dom, zaś funkconarju 
sze policji politycznej poczęli dobi 


jać się do mieszkania Kaufmana. 


Z początku nikt na pukanie nie od 
powiadał i dopiero groźba wyłama 
nia drzwi, wywarła pożądany sku 
tek. Drzwi otworzył  wiłaściczel 
mieszkania tłumacząc się ciężkim 
snem i głuchotą. 

Podczas rewizji policja znalazła 
4 powielacze z różnymi przyrząda 
mi, na których odezwy komuni- 
styczne były drukowane. 

Niezależnie od powyższych poli 
cja znalazła również w skrytce 
znajdujące się pod łóżkiem Kauf- 
mana 40 kilogramów różnych o- 
dezw komunistycznych w języku 
polskim i niemieckim, 25 kilogra- 
mów papieru czystego, służącego 
do drukowania odezw. Podczas o- 


pukiwania ścian mieszkania wy- 
wiadowcy znaleźli skrytkę w ścia- 
nie za obrazem religijnym w której 
znajdowały się różne notatki do- 
tyczące działalności polskiej partji 
komunistycznej na terenie Łodzi i 
województwa. W związku ze znale 
zionemi w skrytee tej notatkami 
policja aresztowała jeszcze: 20-let 
niego Alfonsa Glanca, zamieszka- 
łego przy wl. 28 pułku Strzelców 
Kaniowskich Nr. 51, 27-letniego 
Alfonsa Kreczmera (Wolna 21), 
27-letniego Franciszka Pilca (Przę 
dzalniana 85), 19-letniego  Michla 
Józefowicza (Zawadzka 15) i 2T- 
letniego Kazimierza Krawczyka 
(Wilcza 1). 

Podczas rewizji w mieszkanin 
aresztowanych prawie że u wszyst 
kich policja polityczna znalazła 
obciążający materjał dowodowy. 

Wszystkich aresztowanych osa- 
dzono w więzieniu przy ul. Gdań- 


skiej do dysp. sędziego śledczego. 1 Chinach. 


u? 


Tak Samo widzimy na płacu 


zamiast b. min. Czecho. | boju Chrześcijańską demokra- 
samym p.| cię 


i Stronnictwo narodowe, 
tym razem jednak występują 
cych z oddzielaemi listami, 0- 
raz zblokowanych żydów 
sjonistów i  mieszezańskich 
niemców. 

Tak Samo luzem idą niezale. 
żni socjaliści i kundowcy oraz 
pozlej - sjoniści ; podobnie jek 
i w 1928 r, nie dostaną jį nie 
mogą mieć nadziei uzyskania 
mandatu. 

Oczywiście główna  bałalja 
rozegra się, podobnie jak przed 
2-ma laty, pomiędzy socjalista- 
mi, komunistami i Sanacją, na 
które to listy padło około %3 
proc, wszystkich złożonych 
głosów, One te podzielą się 5 
lub 6 mandatami, oddając po- 
zostały jeden lub dwa mnież 
szościom narodowym. 

Nałeży stale mieć na uwa: 
dze, że naszą ordynacja wyhor 
cza faworyzuje ugrupowania 
silniejsze i dlatego blokowanie 
Się stronnictw przynosi zawsze 
korzyści mandatowe, ze stratą 
dla partji małych i list roz- 
drobnionych. 


J. U. 


Wyłożenie spisu 
wyborców 


W dniu dzisiejszym we wszy 
stkich obwodowych kWemisjach 


wyborczych wyłożone zostaną 


isy —_ wyborcze ~do. przeglą/l" 
publicznego. 

Spisy te, ostatecznie zatwier 
dzone, dostępne będą dła wy 
borców do dnia 9 b. m., lecz 
żadnych reklamacji $ sprzeci 
wów zgłaszać już nie mażna 


Lisfy kandytłafów 


Dziś ukażą się na muruch 
miasta plakaty okręgowe; ko- 
misji wyborczej ze spisami list 
wyborczych i kandydatami 40 
sejmu. 

Równocześnie ukaże się ub- 
wieszczenie okręgowej komisji 
wyborczej nr. 14 ze spisem lisf 
dla powiatu i kandydatów "e 
senatu, (b) 


Znaczna zwyżka 


cen artykułów kolo- 
nialnych 


Warsz. kor. „Ulosu Porau* 
nego“ (M. G.) telefonuje: 

Wskutek wstrzymania eks- 
portu kawy z Brazylji, kuwa 
drożeje i jest prawdorodoh- 
nem, że nowe zapasy kawy bę- 
dą się kalkv!owały o 30 — 40 
proc. drożej od cen dotychcza 
sowych. 


Również herbata ma tenden- 
cję bardzo mocną, stale wzra- 
stającą, a to wobec posunięć 
syndykatu plantatorów herba- 
cianych, który przedewszyst- 
kiem zmierza do ograniczenia 
plantacji herbaty. Również ce- 
ny innych artykułów kolonjal- 


nych mają tendencję bardzo 
mocną. 

Natomiast panuje słaba ten- 
deneja na ryż, a tc wobec 


świetnego urodzaju ryżu w A- 
meryce. Włoszech, Indjach || 
(mg) 


ARRITE r 5 
Sprawa kiosku 
na BOGZCIE 
w świetle objektywnych 
danych 

W zwiuzku z notatką naszą Z 
dnia 30 ap. m. pod tytulem „Su- 
my, które skarb trao na podsta- 
wie objektywnych danych, udzielo 
lódzką pocztę 
w obowiązku 


nych nam przez 
główną, czujeniy się 
stwierdzić co następuje: 

W sprawie kiosku znajdującego 
mie w głównym gmachu poczto- 
wym. a w którym sprzedawane są 
dowiaduj. się. że 


znaczki potzi., 
oparte jest 


istnienie tego kiosku 
na zarządzeniu ministerstwa poczt 
« telegrafów,  opublikowanem w 
dzienniku urzędowym m. p i t. nr. 
19 z roku 1927. tak że nie leży ono 
absolutnie kompetencji władz 
miejscowych. 


w 


Co do samej instytucji kiosków 
towarzystwa ‘Lot to musimy za- 
znaczyć, że zarobek na sprzedaży 
znaczków pocztowych jest niewiel- 
ki. bo wynosi zaledwie 2 procent, 
dalej. że ministerstwo w umowie 
z tow. „Lot zobowiązało to to- 
warzystwo do zatrudniania w kio- 
skach w pierwszym rzędzie cmery- 
sów pocztowych, państwowych, da 
lej inwalidów. a wreszcie bezrobot= 
nych. tak. że instytucja ta nabiera 
częściowo fi- 
się 
26” kioski trkie gqyłara= 
ją za koncesją" rotzną stawkę w 
sumie kilkuset złotych, a niezależ 
nie od tego 10 proc. czystego zy 
sku, tak, że w każdym razie drob- 
ny zysk ze sprzedaży znaczków po 
cztowych zostaje państwu zwróco- 
1y. 


to charskter 
Wreszcie godzi 


przez 
lantropijny. 


podisreślić. 


Wreszcie stwierdziliśmy, że jeże 
E zdarza się fakt kierowania pizez 
urzędnika potzty interesantów do 
kiosku. to jedynie w wypadkuswach - 
miernej ilości interesantów, chcą- 
cych nabyć znaczek, a i to prze- 
ważnie dotyczy znaczków stemplo- 
wych, a nie pocztowych. 


listopada 


o godz. 


12 


w południe 


z 


U 


6 


M 


ży 


Ja jestem pies na Was 


zaśpiewa m. in. do publiczności 


ZULA POGORZELSKA 


na wielkim poranku artystyczn. w teatrze miejskim, 
na którym wystąpi wespół 


KAZIMIERZEM KRUKOWSKIM 


Hog dź AA biletów w kasie zamawiań, Piotrkowska 74. rozwija barwnie i żywo, jako wspo 


LWIKÓZTA ESRADRA 


Przepiękna pieśń poświęcenia i miłości wśród śmier- 
telnych zapasów z najeźdźcą od wschodu. 


IE Bilt 


4.X1. — „GŁOS PORANNY” — 1930 


MIN. PRYSTOR PRZYBĘDZIE JUTRO DO KODZI 


ma uroczystość otwarcia gmachu nowej lecznicy Kasy 
chorych i poświęcenia fundamentów domów mieszkalnych 
przy ulicy Nowopabjanickiej 


Jutro, w Środę, dnia 5 Itsto-|chu urzędu wojewódzkiego w 
pada przybędzie do naSzego| Łodzi, gdzie odbędzie z woje- 
miastą na zaproszenie łódzkiej| wodą Jaszczołtem konferencje 
kasy chorych i zakładu ubez-|na temat potrzeb wojewódz- 
pieczeń pracowników umysło. | twa łódzkiego i m. Łodzi w 
wych w Warszawie, minister| dziedzinie ubezpieczeń socjal- 
pracy i opieki społecznej plk. | nych oraz na temat Sytuacji na 
Aleksander Prystar. froncie łódzkiego bezrobocia, 

Minister Prystor przyjeżdża| Następnie p. minister w to- 
do Łodzi w związku z dwiema | warzystwie przedstawicieli 
uroczystościami, 
sie tego dnia w naszem mie |wego gmachu lecznicy, gdzie 
ście, edbedzie się poświęcenie bu- 

Pierwsza z nich urządzcena| dynku i lustracja urządzeń po- 
przez kasę chorych m. Lodzi, |likliniki. Przemówienia okoliez 
odbędzie się z pov odu uroczy-|nościowe wygłoszone zostaną 


stego otwarcia nowego girza-|przez przedstawicieli władz 
cbu lecznicy w dzielnicy bałuc | kasy chorych. 
kiej, a mianowicie przy ulicy Po obiedzie, wydanym na 


Łagiewnickiej 36, w  którym| cześć gościa, p. minister uda 


| to budynku mieścić się będzie | się okołą godziny 3 pp, na uli- 


zaklad położniczy i przycko-|cę Nowo-Pahjanicką, gdzie od 
dnia lekarzy specjalistów, będzie się druga uroezystość 
W związku z tą uroczySto-! poświęcenia domów mieszkal- 
ścia k2sa chorych ułożyła Spe-|nych dla warstw pracujących 
ejalny program przyiecia miniji robotniczych. 
strą Pręstora. Delegata rządu Wspomniane dómy mieszkał 
powiłaja na dworcu Teprezen-|ne wznoszone Są przy zbiegu 
tanci władz państwowych 'w|ulie Nowo-Pabjanickiej i Be- 
Łodzi z p, wojewodą Jaszezoł-| dnarskiej. Uroczystość roz- 
tem, starostą grodzkim Dyech- |pocznie się punktualnie o go- 
dalewiczem na czele, przedsta- | dzinie 3.30 pp, i zagai ją Spe 
wiciele władz komunalnych, |ejalnie przybyły do Łodzi dy. 
policji państwowej, oraz świa- |rektor główny zakładu ubez- 
ta lekarskiego i władz kasy|pieczeń pracowników umysło- 
chorych z komisarzem Łopu-|wych w Warszawie p. Grabow 


skim Mczelnym lekarzem |ski. 
dr. Bogusławskim i  dyrekto- 
s 
Po przyjeździe do Łodzi mi- DZIŚ 
nister Prystor uda się do gm2- 


rem S%mborskim na czele. 
=== ||| Radio 


19.50 


Godz. 


„Borys 
Goduncw* 


Dadczuiy 
„KOLONJE FRANCUSKIE* 
Oto skromny tytuł ciekawego 

odczytu p. dr. Barot - Ferliere. 
Temat ten, zasłużony prelegent 


mienia własnych długoletnich prze 
żyć. Oprócz żywego słowa, którem 
utalentowany mówca, jak nas in- 
formują krytyki, porywa słucha- 
czów, prelegent daje moc przezro- 
czy, w których przed oczyma ich 
przesunie egzotycz. krajobrazy Ma 
dagaskaru, Sahary, jeziora Czad, 
Senegalu, Tonkinu, Kongo i wielu, 
wielu innych uroczych i ciekawych 
zakątków Afryki i Azji. 

Odczyty odbywać się będą w 
Polsce pod protektoratem Alliance 
-Francaise Amis de la Pologne, — 
Ligi morskiej i kolonjalnej, oraz 
głównego komitetu francuskiej 
wystawy kolonjalnej, w Polsce zaś 
pod protektoratem min. wyznań re- 
ligijnych i oświecenia publicznego 
oraz ambasady francuskiej w War 
szawie. 

Nie wątpimy, że wybitna postać 
mówcy i ciekawy temat wzbudza 
żywe zainteresowanie wśród ło- 
i dzian, 

Odczyt odbędzie się w sali gimna 
zjum im. Józefa Piłsudskiego, ul. 
Sienkiewicza nr. 46, o godz. 16-ej. 


Zanisujcie się 
na członków L.D.P.P. 


fe 
4 


„hUNY“ 


które odbędą | łódzkich władz uda się do no-| 


Poświęcenia budowy do- 
mów dokona biskup Tymie- 
niecki. Również w tej drugiej 


uroezystości wezmą udział 
przedstawiciele łódzkich władz 
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państwowych. Samorządowych 
i ster Społecznych Oraz dele- 
gaci łódzkich związków zawo- 
dowych. 

x ge. 


Fotografja zimą 


Nowe zdobycze techniki fotograficznej 


Ogólnie przyjęty pogląd, iż fo- 
|tografja amatorska kończy swój 
żywot z nastaniem jesieni, uległ 
w ostatnich czasach radykalnej 
zmianie. Dzięki postępom przemy- 
słu fotograficznego, fotografja ama 
torska nie ogranicza się wyłącznie 
do miesięcy letnich, a przeciwnie 
umożliwia miłośniskom kontynuo- 
wanie pracy w miesiącach prawie, 
że pozbawionych słońca. otwiera- 
jac nowe możliwości. 

Przemysł fotograficzny ustawicz 
nie dążąc do udoskonalenia wszel- 
kich działów fotografji, skontrno- 
wał objektywy o wysokiej światło- 
sile (jasności) jak np. 4.5, 3,5 2,7 
i jeszcze wyżej, umożliwiając tem 
samem bardzo krótki czas naświe- 
tlania. Z drugiej strony przemysł 
foto - chemiczny w ostatnich cza- 
sach wydał klisze i błony o bardzo 
wysokiej czułości, czem w znacz- 
nej mierze ułatwił fotografowanie 
w warunkach niesprzyjających np. 


I DŹWIĘKOWY 
KINO-TEATR J) 


Scenarjusz Antoni Stern. 


Kierownik produkcji: Józef Rozen. 
Dekoracje: arch. Stefan Norris. — Kierownik literacki: Karol 
Husarski. — Teksty djalogów i piosenki: Konrad Tom. 


REKORDOWA OBSADA: 


Bogusław Samborski, Beify Amann, 


Eugenjusz Bodo, 
H. Stępowska, Paweł Owerio, 
S. Szwarc, L. Kraszewski, 6-cio letni Józio Orski i imni. 
Piosenki chóralne w wykonaniu Chóru Dana. 
Ilustracja muzyczna w wykonaniu Orkiesty Filharmonji War- 
szawskiej. — Orkiestra jazzbandowa Henryka Golda. 
Początek codziennie o g. 6, 8 i 10 w., w sob. niedz. i święta 
o g. 4, 6.8 i 10 w. — Passe-partout oraz bilety ulgowe bez- 
względnie nieważne 


Zula Pogorzetska, 
kowski, Adoif Dymsza, 


Najpiękniejsze, 


Dziś i dni nastepnych! 


Pierwszy polski 100% film dźwiękowy, mówiony i śpiewany. 
Wytwórni „As-film” 


Niebezpieczny Romans 


Wolna przeróbka z powieści ANDRZEJA STRUGA 
„Fortuna kasjera Spiewankiewicza'* 


najbardziej 


w mieszkaniu podczas złej pogody 

Trzecią i bodajże najważniejszą 
zasługą przemysłu fotograficznego 
jest umożliwienie i to w sposób 
prosty najszerszym warstwom mi- 
łośników fotografji robienie zdjęć 
przy oświetleniu sztucznem, unie- 
zależniającem od światła dzienne- 
go. Na rynku ukazały się ostatnio 
specjalne lampy łukowe i żarówko- 
we, które zastosowane do każde- 
go kontaktu elektrycznego dają 
światło równe i iutensywne, umoż- 
liwiając nawet zdjęcia migawkowe 
w pokoju. Lampy te są proste w 
użycin, zupełnie bezpieczne. a na- 
dewszystko tanie, dzięki czemu do 
stępne są najszerszym  warstwom 
miłośników fotogrzfji. 

Wszelkich wyjaśnień i wskazó: 
wek dotyczących  fotografji zimą 
udziela się chętnie j wyczerpująca 
w znanym zakładzie aparatów i 
przyborów fotograficznych J. Mor- 
genstern, Piotrkowska nr. 40. 


Reżyser: Michał Waszyński. 
Zdjęcia: Jan Theyer. 


Kazimierz Kru- 


9752— 


wystawne 


perły repertuaru filmowego 


KINA „CAPTO 


WKRÓTCE 


LAA A 
REWJA HOLLYWOOD 


Najpiękniejsza rewja Świata, w międzynarodowej 
obsadzie najwybitniejszych gwiazd ekranu i sceny! 


LOKOMOTYWA 2329 


Jedna z najpiękniejszych kreacji nieodżałowanego, 
genjalnego aktora LON CHANE Y'A 


TRÓJKA 


Pierwszy film dźwiękowy w języku rosyjskim 
na tle słynnego romansu i pieśni ludowej p. t. 
„Hajda Trójka“ z OLGĄ CZECHOWĄ 


i SCHLETTOWEM. 


9765 
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„GŁOS PORANNY” 


składamy wyrazy najserdeczniejszego współczucia 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom 


b. p. Marysia Wileńskiego 


serdeczne „Bóg-zapłać* składa 


Rok twie 


RODZINA JE 


rdzy na redakfora 


za przedruk sprawozdania z kongresu Ceniro- 
lewu w „Głosie Porannym" 


W dniu wczorajszym przed 
sądem okręgowym w Łodzi od 
była się sprawa redaktora „„Gło 
su Porannego“  Eugenjusza 
Kronmana, oskarżonego z art. 
128 k. k. za pewne ustępy w 
sprawozdaniu z kongresu Cen 
trolewu w Krakowie w dniu 29 
czerwca b. r. 

Redaktor Kronman, który 
bronił się sam, do wimy się nie 
przyznał, stwierdzając, Że spra 
wozdanie miało charakter in- 
formacyjny, a inkryminowane 
ustępy były przedrukiem z do- 
datku nadzwyczajnego prorzą- 


Wyprzedaże przedświateczne 


muszą być meldowane w urzędzie przemy- 
słowym magistratu 


W związku z zapowiedzianemi 
wyprzedażami  przedświątecznemi, 
urząd przemysłowy magistratu 
przypomina obowiązek zgłaszania 
wszelkiego rodzaju wyprzedaży w 
sklepach łódzkich. 

Urządzający wyprzedaż winien 
zgłosić ją do urzędu przemysłowe 
po w magistracie z podaniem da- 


Majestatyczny arcytwór mistrza reżyserów Stryżewskiego. 


Niezwykłe dzieje urodziwej i pełnej temperamentu markietanki, 
która zdobyła serce CARA PIOTRA WIEŁKIEGO 


„KATARZYNA Í. 


uwzględnieniu okoliczności ła- 
godzacych na 1 rok twierdzy. 


dowego pisma stołecznego „Ku 
rjer Poranny“, który skonfi 
skowany nie został, oraz dowo | 
dząc zapomocą świadka, że nie! Na tej samej sesji odbyła się 
było zamiaru nieposzanowania | również sprawa redaktora od: 
władz, a więc nie mogło być i| pawiedzialnego tygodnika „Ło 


winy. dzianin*, oskarżonego o te sa 
Prokurator Kubiak podtrzy- | e ustępy sprawozdania z kon 
mywał oskarżenie. gresu krakowskiego. Również 
Š ładzie: ti i w tej sprawie. „zapądł wyrok 
ad w składzie: przewedni-| skazujący na rok twierdzy. 
czący s. 0. Kozłowski, w asy 


stencji sędziów  Jesionowskie 
go i Bondzikowskiego, po na- 
radzie ogłosił wyrok, skazują- 


Spis poborowych 


cy redaktora Kronmana, po rocznika 1910 
| Dziś, we wtorek. dnia 4 listopa 
da 1930 roku do sispu  poboro- 
wych w lokalu biura. polieyjno- 


wojskowego (w. Piotrkowska 212) 
w godzinach od 8 do 15 (w soboty 
od 8 do 18.30) 
sić mężczyźni. urodzeni w 1910 ro- 


— winni się zgło- 


— 1930 


Z powodu strasznego ciosu, jaki dotknął Państwo Zygmunfostwo Wileńskich 


przez śmierć nieodżałowanego SYNA 


. P. MARYSIA 


Naumosíwo Fitingon 


z powodu śmierci 


1932 


Marysia Wileńskiego 


wyrazy głębokiego i szozerego współczucia składają 


Panu Zygmuntowi Wileńskiemu ı pozostałej rodzinie 


Na łódzkich ekranach 


„Palace“ — „Uwodziciel* 


„Palace“ wyświetla z wielkiem 
powodzeniem wspaniały film pod 
tyt. „Uwodziciel*, będący przerób- 
ką powieści „Pamiętniki damy z 
półświatka. 

Obraz wyjątkowo artystyczny i 
wyjątkowo ciekawy. Siłny, zwarty 
w budowie dramat pozostawia na 
prawdę głębokie wrażenie, .. 

Pietyzm, z jakim odniósł się re- 
żyser w stosunku do dzieła, wy- 
różnia ten film i podnosi jego war 
tość. Film jest technicznie świetnie 
opanowany, dobry w rytmie, po- 
rywający w scenach  dramatycz- 


nych. 

Fee Małten, Mary Kid i Ossip 
Runicz grają główne role. Kapitał 
üy, koncertowy tercet. He prze- 
pysznej wirtuozji w cyzelowaniu 
gestów, ile finezji w djalogu kino- 
wym, iłe precyzyjnej sztuki w żon 
glowaniu szeregiem _ świetnych 
scen, 

Fee Malten swą urodą i grą wy 
wiera silne wrażenie. Bardzo cie- 
kawą aktorką jest Mary Kid. Ossip 
Runicz jak zwykle — świetny. 

„Uwodziciel* — to film godny © 
bejrzenia. 


ry Ers Í ma MP r Ę 
"Do US jeszkańców! 
LJ 


W najbliższych dniach rozpocznie się ciągnienie 1-ej kl. wielkiej 22-ef 


Loterji Państwowej. 


została obecnie powiększona do nienotowanych dotychczas sum. 


Przy niezmienionej cenie losów wysokość wygranych 


Co drugi 


les ,wygrywa i to.takie imponujące-kwoty,.jak: 
Gł. wygr. 1.000.000.— zł, wygr. 200.000.— zł. wygr. 50.000.— zł. 


=*'- 400.000.— s 
+ J000 = ib 


100.000.— „ , 
75.000.— , 


25.000.— , 
pozatem 23 premie llt 


Już powszechnie wiadomo, iż pod względem doboru szczęśliwych losów 


słynie w całym kraju kolektura 
Szczęścia ! 


nasza! 


Polecamy nadal losy 


Piotrkowska 22 


nasze 


ty rozpoczęcia i zakończenia wy- 
przedaży i innych szczegółów, do- 
tyczących wyprzedaży. 
Przedlużenie terminu wyprzeda- 
ży musi być również poprzedzone 
zezwoleniem jak również nie wol- 
no w oknach wystawiać cen po- 
przednich i obecnych  równocze- 
śnie na kartce z ceną przedmiotu. 


4 


Dziś i dni 
następnych! 


Miłostki i przygody 


Role główne 
odtwarzają: 


erotyczne carowej. 


LIL DAGOWER jako Katarzyna I. 


Słynny śpiewak Dymitr Smirnow jako Piotr Wielki 
Piotr Voss jako Książe Mieńszykow 
Boris De Fass jako carewicz. 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod kier. 


LEONA KANTORA; 


śpiewna w wykonaniu chóru 


p. dyr. TEODORA RYDERA 


Początek seansów o g. 4 popoł., w sob, i niedz. o g 12-ej. 
w poł. Ceny miejsc na l seans od 1.— zł., w sob. i niedz 


o0d12—3 po 75 gr. i 1.— zł. 


(34, 14 


DETEN JNA, 


9776 


> AE TES 


i | (Brzezińska 56); 


ku, zamieszkali na terenie V komi 
sarjatu. których nazwiska rozpo- 
czynaja się od liter: S. Sz. i za- 
mieszkali na terenie XIV komi- 
sarjatu. których nazwiska rozpo- 
czynają się od liter: od A do F. 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 


j jące apteki: J. Koprowskiego (No- 


S. Trawkowskiej 
M. Rozenbluma 
(Cegielniana 12); M. Bartoszewskie 
go (Piotrkowska 95); J. Kłupty 
(Kątna 54); L. Czyńskiego (Roki- 


womiejska 15); 


i |cińska 53). 


W. I Z. O. 

Jutro, w środę, dnia 5 listopa- 
da punktualnie o godz. 9 wieczo- 
rem w nowym lokalu zrzeszenia 
kobiet żyd. „Wizo* Sienkiewicza 


j|26 na pierwszej tygodniowej her- 


sezonie dyr. Saul 
Rieger wygłosi odczyt na temat: 
„Sytuacja sjonizmu wobec osta- 
tniej deklaracji rządu angielskie- 
go". 

Wstęp dla członkiń į wprowa- 
dzonych gości bezpłatny. 

Podobnie jak w latach ubie- 
głych odbędą się i w tym roku co 
tydzień odczyty i referaty róż- 
nych prelegentów lokalnych i za- 
miejseowych w lokalu W. E Z. O. 


batee w tym 


Piotrkowska 66 
Pabjanice, Pl. Dąbr. 3. 


J. JATKA 


Kącik dla pań 


Airopina do upiększenia oczu 


zimnej wodzie z kilkoma kroplamł 
wody kołońskiej. Delikatny masaż 
powiek również działa bardzo do- 
brze. Troszkę różu na powiekach 
i lekka ciemna kreseczka na brzeż- 
ku dolnej powieki dodają oczom 
blasku, nie przynosząc jednocześ 
nie szkody. 


Atropina, używana przez niektó- 
re panie do powiększania źrenic, 
jest bardzo szkodliwa. Rzeczywiś 
cie zwiększa ona źrenice i dodaje 
oczom blasku, ale jednocześnie 
działa szkodliwie na wzrok. 

O ile chce pani dodać oczom bla- 
sku, należy przed balem, czy inną 
uroczystością wymoczyć oczy w 


Rehabilifacja zupy 


Zupa, wróg zgrabnej linji, zo- | sposób następujący: 
stała ostatnio zrehabilitowana. Bar | - — Niewielka ilość zupy jest 
dzo wiele kobiet wykreślilo rady- | wielce wskazana dla osób przepro 
kalnie zupę ze swego  jadłopisu. | wadzających kurację odtiuszczają- 
Uważano bowiem, że od zupy się |cą. Zupa syci, i po jej spożyciu 
tyje. Dla niektórych kobiet wyrze- | można się wyrzec innych pożyw- 
czenie się zupy było bardzo trud- |nych potraw; pozatem uspakaja 
ne, po pierwsze dlatego, że ją Iu- | ona pragnienie i pozwala nam nie 
biły, po drugie — cierpiało wsku- | używać piwa lub wina, jako napo- 
tek tego ich trawienie. Żołądek nie |żów stołowych. Zimna woda zaś 
działał sprawnie, ponieważ miał za |pita podczas spożywania gorących 
mało płynów. potraw, wywołuje często zaburze- 

Ostatnio kierownik pewnego |nia żołądkowe. Wszystkim moim 
słynnego sanatorjum, kazał odtłu- pacjentkom polecam spożywanie 
szczającym się pacjentkom pić co- | zupy. Francuzki zaś wolą filiżankę 
dziennie do obiadu filiżankę zupy | herbaty lipowej, w godzinę po je- 
lub bulionu. Tłomaczy on to _ w | dzeniu 


4.X1I — 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA Wielki sezon rac 


Teatr miejski * 
Dziś 8.30 „„Maman 
do wzięcia” 
Jutro 


| 


" 


TEATR MIEJSKI 


KRomedja A. G. Siedleckiego — 
„Maman do wzięcia* z Relewicz - 
Ziembińską w roli tytułowej dana 
będzie jeszcze 4 razy, t. j. dziś, 
wtorek i do piątku włącznie. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś i dni następnych o godz. 8 

komedja Verneuil'a „Fotel ST 


TEATR POPULARNY 
Codziennie o godz. 8.15 kome- 
dja C. Vautel'a „„Proboszez wśród 
bogaczy“. 


Sala „Mannteufe!“ Zachodnia 45 


Ż s 
ydowski Teatr „ARARAT 


Kameralny 
Dziś o godz. 9.15 w. 


„Dzień dobry, kózko !“ 


POGORZELSKA I KRUKOWSKI 
W ŁODZI. 
kabaretowego 
ulubień- 


SEZONU 
występ 


Sensacją 
w Łodzi będzie 


| 


ców łódzkiej publiczności, czolo- 
wych gwiazd „Morskiego Oka”; | 
Zuli Pogorzelskiej i Kazimierza | 


Krukowskiego. na poranku w te- 
atrze miejskim, dnia 9 listopada, o 
rodz. 12 w poł. 

Program przewiduje najnowsze, 
1iesłyszane w Łodzi, przeboje tych 
Awu gwiazd. 

Kasa zamawiań teatru miejskie 
go przy ul. Piotrkowskiej 74 sprze 
daje już bilety (w cenie od 1 zł.) 
na ten nie bywały poranek arty- 
styczny. 


. 


JUTRZEJSZY. KONCERT 
SOBINOWA 

Jutro, w środę odbędzie się w 
sali  filharmonji zapowiedziany 
koncert artysty Światowej sławy 
Leonida Sobinowa, znakomitego 
tenora opery moskiewskiej. Sobi- 
now odśpiewa cały szereg najpię- 
kniejszych arji operowych i roman 
sów cygańskich. Udzżał w Koncer- 
cie bierze Borys Sobinow. który 
oprócz akompanjamentu wykona 
kilka własnych kompozycji. Kon- 
cert jak było do przewidzenia 
wzbudził w naszem mieście wiel- 
kie zainteresowanie. Początek o 
godzitxe 8,30 wiecz. 


WIECZÓR TANCA ELLI ILBAK. 

Znakomita estońska tancerka, 
Ella lhak przyjeżdża w nadcho- 
dzący czwartek, dnia 6 b. m. do 
Łodzi i wystąpi tylko jedyny raz 
w sali filhlarmonji. Cała prasa za- 
graniczna podkreśla. że Ella Nbak 
jest gwiazdą sztuki chorevgraficz- 
nej. 

Początek o godz. 9 wieczorem. 


Sala Filharmon]ji Narutowicza ZF 
Teatr Żydowski 
Gościnne 


występy, AANE JAR UB OWC? 


„Wieczna Matka” 
Dziś o g. 9-ej 


„DOBRY WIECZÓR* 

Dziś premjera rewji p. n. 
pa mówi o tem*. 

Udział przyjmuje cały zespół z 


„Kuro 


Hryniewiczów- 
Koziarsktm. 
Gronow- 


Melódystówną, 
ńą, Reńską, Tomską, 
Jameckim, Dabrowskim, 
skim oraz świetnym duetem North 
na. czele. 


pp: 


Nowy „mazurek“ Szopena 


Znana pianistka, Marja Mirska, |z zadumą, ten lud nasz zdrowy, a 


będąc w Paryżu, natknęła się przy- 
padkowo na nową kompozycję 
Szopena, znajdującą się W albumie 
słynnej pianistki Marji Szymanow- 
skiej (1795 — 1831). Album, noszą 
cy tytuł „Album  Musical*, był 
przez długi czas w posiadaniu ro- 
dziny Miekiewiczów, a obecnie znaj 
duje się w Muzeum im. Adąma Mic- 
kiewicza w Paryżu. Utwór, który 
szczególnym trafem uszedł dotych- 
czas uwagi, mieści się na dwuch 
stronicach kartki małego formati 
; stanowi czystopis, sporządzony 
grzez samego Szopena. Na pierw- 
wzej kartce u góry z lewej strony 
widnieje tytuł utworu „Mazur“, z 
prawej zaś data „Paryż 1834“, a 
pod rękopisem podpis: „F. F. Cho- 
bin. 

Tak brzmi przedmowa do „Ma- 
zurka“, opublikowanego przez p. 
Marję Mirską, której zawdzięcza- 
my poznanie jeszcze jednego „Ma- 
zurka“, nie odbiegającego swen 
pięknem od reszty kompozycji ge- 
njalnego twórcy. Nie pisał go Szo- 
pen w celu wydania drukiem, a mi 
mo to utwór jest skończony 
w formie 1 wskazuje na to 
że skomponował go pod wpływem 
chwilowego afektu i  mimowoli 
przypomina się fragment o mazur- 
kach ze słynnej mowy Paderew- 
skiego na uroczystości szopenow- 
skiej we Lwowie. „Z łęgów i pa- 
stwisk dochodzi odgłos fujarki pa- 
stuszej. W wiejskiej opodal gospo- 
dzie raźno i gwarno. Grają zręcz- 
nie skrzypki, grają od ucha, potrą- 
cając często w tę swojską, ple- 
mienną, zwiększoną kwartę, wtó- 
ruje im uparcie pedał prostaczej 
basetli, a Ind nasz tańczy żwawo, 
zamaszyście, lub śpiewa zwolna 


kapryśny, wesoły, a  przepcjony 
tęsknotą. W kościołku grają ubo- 
gie organy.“ 

Ten nowy mazurek z młodzień- 
czego okresu najgenjalniejszego 
kernpozytora zawiera piękną chro- 
matykę mazurka g-moll (op. 67 
nr, 2 II cz.) oraz arehitektonikę 
mazurka h-molq (ep. 30 nr. 2 H ez.) 
i tę ciągłą dążność do urozmaice- 
nia rytmiki i przetopienia tanecz- 
nego utworu na pełen wyrazu po- 
emat; acz w minjaturze. Kompozy 
cja wydana została na ładnym pa- 
pierze, z aplikaturą p Marji Mir- 
skiej i z portretem oraz kopją rę- 
kopisu Szopena. P. Mirską zna mu- 
zykalna Łódź z kilkakrotnych jej 
występów w filharmonii. Wielce u- 
talentowana ta pianistka zapisała 
się dobrze w pamięci wykonaniem 
koncertów fortepianowych Pade- 
rewskiego i Griega z towarzysze- 
niem orkiestry symfonicznej. 

F. Halpern, 
SPWETZZENEWTĘ: TZNCPO WIET TEN 
ngenfeurschułe Frankenhavsen 


ierski i werk- 
Kyffhäuser Wydział inżyn 


mistrzowski dla budow 


= 


maszyn | samochodów, dta techniki prądów 
silnych i stab, 
oział dla bu 


kę bt Wyższy A wy- 
owy maszyn rolniczych I 
lotniciwe. 


WWE 


[cy 4 RY 


Dziś premjera ! | 
REAR PASZ S] 


Początek seansów codziennie. o 
godz. 4-ej, w święta i soboty o 
12-ej w poł. Na pierwszy seans 


ceny miejsce po 50 gr. 


iw których 
| pierwszorzędne 


„GŁOS PORANNY" — 1930 


Nr. 302 


jowu 


Rewia taleniów i sław świałfowych 


Kierownictwa programowe sta- 
cji nadawczych całego świata pra- 
cowały usilnie nad ustaleniem pro 
gramów najbliższego sezonu, na- 
kreślając zasadnicze linje, których 
się trzymać należy. Każda radjo- 
stacja, opierając się na doświad- 
czeniach ubiegłych lat, stara się 
podnieść swój poziom w trosce o 
rozwój radjofonji i pozyskanie dla 
radja coraz to nowych  zwolenni- 
tów. 

Przed dyrekcją „Polskiego Ra- 
dja“ stanęło trudne zadanie opra- 
cowania możliwie na najwyższym 
poziomie stojącego pragramu, Wo- 
bec uruchomienia z początkiem ro 
ku przyszłego ' olbrzymiej central- 
nej stacji nadawczej, która we- 
dług zapewnień fachowców, słysza 
na będzie na detektor w całej Pol- 
sce, 

Bardzo interesująco przedstawia 
się sezon muzyczny „Polskiego Ra 
dja“. Kierownictwo muzyczne za- 
seowiada cały szereg koncertów, 
wezmą udział siły 
» Sławie świato- 
wej. Poza artystami j śpiewakami 
|których usłyszymy dzięki transmi- 
sjom koncertów z filharmonji war- 
szawskiej i występom w  studja, 
polskie stacje nadawcze transmito 
wać będą w przyszłym sezonie kil 
kadziesiąt nuajświetniejszych kon- 
certów miedzynarodowych, 

I tak w tej rewji talentów i sław 
błyszczeć będa takie nazwiska, 
znakomitości śpiewaczych, jak: 
Elżbieta Schumann, jak Kiepura i 
Józefa Manowarda; słynni soliści- 
skrzypkowie: Paweł Kochański, 
Jerzy Kulenkampi, N. Milstein, 
P. Popolf, Vasa Prihoda, Zoltan 
Szekely, Józef Szigeti, Franciszek 
Vocsey; wiolonczeliści: Emanuel 
Feuerman, Anold Marig  Fóldesy, 
Henryk Mainardi, Grzegorz Piati- 
gorski, Juro Tkalcio; pianiści: A- 
leksander Braiłowski, Robert Ca- 
sadesus, Walter Gieseking, Jolles 
Heinz, Alfred Hoehn, Alfred Cor- 
tot, Mikołaj Orłow. Franciszek 
Osborn, Maurycy Rosenthal, Ar- 
tur Rubinstein, Igor Strawiński j 
wreszcie  kapełmistrzowie: Her- 
man Abendroth. Kresimir Barano- 
vie. Oskar Fried, Jerzy Georoescu. 
Fryk Klaiher, Otton Klemnerer, 
Rudolf Nilius i Igor Strawiński. 

Wszystkich tych artystów, któ 
rzy znani są dobrze scenom onero- 
wvm i estradowym całero świata. 
słuchać będą w całej Polsce za no 
średniectwem stacji centralnej i roz 
elęśni nrowincionalnych posiada- 
cze aparatów detelstorowych. 

Zaznaczyć należy, iż z pośród 
wymienionych artystów takie sła- 
wy. jak Jan Kienura, Paweł Ko- 
chański i Artur Rubinstein, wystą- 
pią w renprezentacyjnych polskich 
koncertach międzynarodowych, 
które transmitowane będą przez 
wszystkie radjostacje europejskie. 

Poza działem muzycznym przy- 


gotowuje „Polskie Radjo* szereg 


sensącji również i w innych dzia- 
łach programowych, a więc: w li- 
terąckim i odczytowym. 

Radjo sprawiło, iż sztuka i to 
najwyższa sztuka przychodzić bę- 
dzie sama do radjosłuchaczów, da 


jąc im maksimum -wzruszeń arty 
stycznych. Na szeroką skalę zakro 
jone poczynania „Polskiego Ra- 
dja“ przyjmie z radością polski 


Kronika 


DYR. HELLER © STACJI RA- 
SZYŃSKIEJ. 

W dniu 24 października r. b. na- 
czelny inżynier „Polskiego Ra- 
dja* p. W. Heller wygłosił przed 
mikrofonem stacji warszawskiej 
odczyt o budowie nowej stacji ra- 
szyńskie j, 

Inż. Heller przedstawił postępy 
prac, oraz możliwości tej stacji, o 
ile chodzi o zasięg i odbiór. 

Część cennych informacji, za- 
wartych w odczycie znajdą czytel- 
nicy w wywiadzie, który wkrótce 
zamieścimy. 


a ma a 


WODA, KOLOŃSKA 


ŻĄDAĆ WSZEDZIE DOS KON NAŁ A 
ORZEŹWIAJĄCA 


E 


BIAŁY SEZON W RADJO. 

Zbliżający 
naszych uzdrowiskach zapowiada 
się w tym roku niezwykle intere- 
sująco. 

Urozmaieony program wielkich 
igrzysk sportowych w Zakopanem 
i Krynicy stawia miejscowości te 
na równi z najmodniejszemi ośrod 
kami szwajearskimi, jak St. Moritz 
i Davos. 

Czegoż bo nie ujrzymy w na- 
szych śnieżnych stolicach. Mistrzo 
stwa świata w hockey'u lodowym, 
międzynarodowe zawody  nareiar- 


się sezoù zimowy w, 


świat radjowy, który rozszerzy 
się ogromnie, 
skie, łyżwiarskie,  saneczkowe, 


hippiczne i samochodowe — łącz- 
nie sto dni imprez w wielkim stylu 
przy udziale pierwszorzędnych sił 
zagranicznych. 

Emocjonujący ten program zi 
mowy budzić będzie, rzecz jasna, 
żywe zainteresowanie w jak naj- 
szerszych sferach maszych - radjo- 
słuchaczy. 

„Polskie Radjo*, trzymające rę- 
kę na tempie bieżącego życia; nie 
pominie oczywiście tych  sezono- 
wych aktualności i podawać bę- 
dzie swym odbiorcom w sezonie zi 
mowym stale informacje z krynie- 
kich i zakopiańskich „placów bo- 
ju“ w formie odczytów © biulety- 
nów tygodniowych, informujących 
o najbliższych imprezach, stanie 
śniegu, temperaturze i o wszyst- 
kiem, co tylko może interesować 
tysiączne rzesze zimowych sports 
inanów, 

W tym kierunku generlany zjuzd 
czynników oficjalnych uzdrowisk 
i związków sportów zimowych, od- 
byty przed dwoma  tygódniami w 
gmachu sejmn śląskiego w Katowi 
cach upoważnił krakowską centra- 
lę propagandy turystyki i uzdro- 
wisk „Orbis* — jako oficjalne swe 
biuro propagandowe do ułożenia 


szerokiego programu odczytowcza 
i iuformacyjnego w czasłe tego- 
rocznego białego sezonu w Polsre. 
zwracając się z gorącym apelem 
do dyrekcji „Polskiego Radja* e 


wydatne poparcie tej akcji propa 
gandowej. 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


Łódź (233,8). 

11,58 Sygnał czasn z Warszawy 
i hejnał z wieży marjackiej w Kra 
kowie. 

12,05 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

18,15 Odezytanie prograrau dzien 
nego i repertuar teatrów i kin, 

15,35 Chwilka lotnicza. „Budżet 
L. O. P. P.“ — wygł. dyr. Wł. Ba- 
liński. 

15,50 Odezyt rządowy p. Droz- 
dowskiego p. t. „Polityka popiera- 
nia eksportu w Polsce“. 

16,15. Program dla dzieci: a) Dla 
dzieci starszych opowiadanie p. t. 
„Menelik I-szy, jako mały Simba“ 
— kartka z życia lwa — opowie 
p. Marjan Stępowski; b) Program 
dla młodzieży. Fragment z „Syzy= 
fowych prac“ Żeromskiego; œ) 
„Marcinek jedzie na Zielone Świę- 
tat — wygł, Marjnsz Maszyński. 

16,45 Muzyka z płyt gramofono 


wych z Warszawy. 

17,15 „Drewno w życiu roślin* 
— wygl. dr. K. K. Rouppert. 

17,45 Koncert popularny. 

18.45 Rozmaitości. 

19,10 Komunikat izby przemy- 
słowo - handlowej w Łodzi i od- 
czytanie programu na dzień nast. 

19.25 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

19.50 Transmisja z teatru Wiel- 
kiego w Warszawie opery Mussorę 
skiego „Borys Godunow*. 

Po transmisji komunikaty: 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Londyn (356) 

22,00 Muzyka kameralna (Kwal 
tety fortepianowe: Waltona D. 
moll i Brahmsa C-moll, pieśni). 

Oslo (1071) 

-20,00 „Stabat. mater" 
ka. 

Budapeszt (550) 

21.20 Wieczór pieśni Marji B® 
silides. 


- Dworza- 


Wspaniały podwójny program! 


Czerwony Jeździec 


Potężny dramat cowboyski. — W roli gł. JACK HOLT. 


„ Dusze w niewoli 


Dramat współcz. w 10 akt. w-g. pow. Bol. Prusa. W roli gł: Ludwik Solski, 
Zofja Batycka (Miss Polonja 1930) Miecz. Cybulski, Alicja Halama. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁóDz 
4 listopada 1930 r, 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
4 listopada 1980 r. 


Walne zgromadzenie 


W dniu 9b. m, t.j. już w 
uadchodzącą niedziel% odbędzie 
się w Katowicach walne zgro- 
madzenie Pol. zw. bokserskie- 
20, na którem postawiony ma 
być wniosek o przeniesienie sie 
iziby związku do Poznania. 


Bokserzy b.K.S.-u 
frenują 


Dowiadujemy się, że sekcja 
hokserska ŁKS-u przystąpiła 
intensywnie do pracy i rozpo- 
częła systematyczne treningi 
pod kierunkiem p. Kwiatkow- 
skiego. Odbywają się one w po 
niedziałki i czwartki w lokalu 
klubowym o godz. 20. Prawdo- 
podobnie debiut młodych bo- 
kserów nastąpi już w nadcho- 
dzącym „Pierwszym kroku bo- 
kserskim*. 


Historia rekordu światowego na 1000 metrów 


Ffemomenalny wynik Ladoumeśuea ma ile 
dolychczasowych rekordów 


Podobnie, jak rekord na 
1.500 mtr., którego dzieje nie- 
dawno przedstawiliśmy, ma 
również rekord Światowy bie- 
gu na 1.000 mtr. swoją histo- 
rję. Po raz pierwszy bowiem 
w r. 1891 zanotowano prze- 
biegnięcie tego dystansu przez 
francuza Merlina w rekordo- 
wym, jak na ówczesne stosun: 
ki, czasie 2:47,6, który to wy- 
nik dziś osiąga bez trudu każ- 
dy przeciętny Średniodystanso- 
wiec. 

Wówczas jednak dosyć dłu- 
go trwało, zanim rękord ten 
osiągnął odpowiedni poziom; 
to też gdy w roku 1908 włoch 


Ciekawe porównanie rekordó 


motorów i ludzi 


Największą szybkość, jaką kiedy- 
kolwiek osygnął człowiek, jest 
przeciętna 575 — 540 kilometrów 
na godzinę. uzyskana przez lotni 
ka Orlebaru. Na samochodzie nie 
szczęśliwy major Segrave rozwi- 


Wkhazenęikoszykówkę 


Kobiece drużyny hazeny i 
koszykówki Ł. K. 8, czeka w 
bieżącym tygodniu nielada za- 


danie. Mianowicie 9 b. m. na- 
stapi rewanżowe spotkanie w 
hazenę z AZS. warszawskim, 


zaś 8 b. m, również powyższe 
kluby spotkają się w koszy- 
kówce żeńskiej. Pierwsze spot- 
kanie w hazenę przyniosło zwy 
ciestwo warszawiankom w sto- 
sunku At, tak, że ewent. Wy- 
grana ŁKSŚ-su przyniosłaby 
trzecią decydującą rozgrywkę. 
W koszykówee szanse łodzią- 
nek są daleko większe gdyż 
spolkanie w Warszawie zakoń- 
czyło się ich zwycięstwem w 
stosunku 15:12, Obeenie poważ 
nym handicapem jest łódzkie 
hoisko. tak, że przynajmniej 
jeden tytuł mistrza Polski, po- 
winien się stać łupem ŁKS-u. 


inne „GORSO” 


Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program! 
um UTE PET ZB Z ZOZ 

Następny podwójny program: 
Sensacja i komedja. 
,CESARSKIE KLEJNOTY 


Dramat sensacyjny w 10 aktach. 
W roli głównej: George O'Brien. 


li. CZŁOWIEK, KTÓRY KRĘCI 
Sensacyjna komedja w 10 aktach. 
W roli głównej: Buster Keaton 


KLINIKA n 


Położniczo - chirurgiczna 


„SANATO* 


nął szybkość 372 — 480 kilome- 
trów na godzinę, podczas gdy na 
motocyklu Henne uzyskał 221,45 
kilometra, a na łodzi motorowej 
Garwood ustanowił rekord wyno- 
szący 172,45 klm. na godzinę. 

Szybkość tę człowiek osiągnął 
przy pomocy maszyn, natomiast 
bez posiłkowamia się motorem naj 
większą szybkość udało się rozwi 
nąć narciarskiemu mistrzowi Au- 
strji Lantschnerowi, który w bie- 
gu zjazdowym poruszał się z chy- 
żością 105,67 klm. na godzinę. 

W zawodach kolarskich dyr 
stans 500 metrów przebył Mori w 
czasie 32.2 sek. Gdyby w tem tem 
pie udało się Mori'emu jechać w 
ciągu godziny przebyłby on prze- 
tisz wynoszącą |5046 kim. Tę 
samą przestrzeń 500 mtr. przebył 
mistrz łyżwiarski znakomity 
Thunberg w czasie 42.8 sek. to też 
po godzinie takiej jazdy przebył- 
by przestrzeń 42,5 klm. 

W biegu pieszym na 100 mtr. 
rekord Tolana wynosi 10,3 sek. a 
w pływaniu na 100 mtr. Weissmól 
ler ustanowił czas 57,4 sek, 


Lunghi uzyskał czas 2:31, u- 
ważano to już za szczyt możli- 
wości ludzkich, 

Wynik włocha rzeczywiście 
też dopiero po 10 latach w ro- 
ku 1918 został poprawiony 
przez szweda Bolina, który ja- 
ko pierwszy zeszedł poniżej 
2:30, uzyskując naprawdę do- 
bry już czas 2:39,1. Odtąd jed- 
nak ogólny poziom lekkiej atle 
tyki wzrastał tak szybko, że 
i rekord na 1.000 mtr, popra- 
wiano coraz częściej. 

Zasługa w tem przedewszyst 
kiem biegaczy francuskich, 
którzy, mając jakoby specjalną 
inklinację do Średnich dystan- 
sów, wyśrubowali rekord na 
wyżynę naprawdę szczytową. 

To też z pewnością nie pręd- 
ko znajdzie się ktoś, kto po- 
prawi obecny rekord światowy 
ustanowiony ostatnio przez 
najlepszego Średniodystansow- 
ca światła, francuza Ladoume- 
gue'a w fenomenalnym wprost 
czasie 2:23,6. 

Poniższa lista unaoczni naj- 
lepiej rozwój tego klasycznego 
rekordu: 

1891 Merlin (Francja) 247,6 
© LEZ” TDOP EEE WRZE 


Echa dyskwalifikacji 
Pefkiewicza 
Sprawę dyskwalifikacji Pet- 
kiewicza zarząd PZLA. zała- 
twi ostatecznie dopiero w bie- 
żącym tygodniu, gdyż dotych- 


czas nie zdołano przesłuchać 
wszystkich zainteresowanych 
świadków. 


H.K.S. sprowadza 


Polonię stołeczną 


Dnia 15 b, m. przyjedzie do 
Łodzi drużyna koszykówki i 
siatkówki kobiecej Polonii sto- 
łecznej, w celu rozegrania me- 
czów z HKS-em. 

IFE ZA GZEZT UMIEJ 


Noc szaleńca 


Sensacyjny dramat ludzkich namiętności w 10 aktach. 


W roli głównej: 
urocza 


JUNE MARLOWE ey 


Neil Hamilton 


szlachetny Francis X. Buschman. 


Akcja rozwija się na tle dzikich, śnieżnych bezkresów Alaski, gdzie 
ludzie, opanowani gorączką złota, wyrzekają się świata. 


Walka o kobielę i złoto... 


Szatan 


Dr. med. 


ELLER 


"Choroby skórne i wenerycane 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-88 


Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiec 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 | w niedsielę od 11—2 po południu 


lili klasa 
OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


"a I-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 


godz. przyjęć 1—2 p. p. 


Dla pań spec. od godz. 4—5 
po pol. dla. nieaamośnych 


QENY LECZNIC. 


Dr. med. 


$. Neumark 


Monluszki 5, tel. 170-50 


Choroby skórne i weneryczne 
Leczenie dlatermją, 


dlatermokoagulacją 
oraz lampą kwarcową 


Prsyjmuje od 1.30—8.30 i od 5—7 


Widmo Zbrodni... 
złoła... 


Dr. med. 


jalokieryn 


Stomatolog-chirurg 
choroby zębów, szczęk, dzią- 
səl, podniebienia, języka i t.d. 


rogulacja ząbów 
Rentgen elektroterapja 
Ordynuje 3—7 7627 


PIOTRKOWSKA 164 Yel. 114-20 


Dr. med. 7278-3 


Z. RAKOWSKI 


Tei. 127-81 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 


i płuc 
Konstantynowska 9. 


Przyjmuje od 13—2 i 5—7. 
w Lecznicy Zgierska 17 od 10-11 i 2-3 


1893 Meiers (Francja) 2:45 
1894 Malesiener (Węgry) 2:43 
1895 Soalhat (Francja) 2:42 
1896 Soalhat (Francja) 2:38 
1898 Campbell (Francja) 2:37,2 
1900 Deloge (Francja) 2:36,8 
1901 Deloge (Francja) 2:36,4 
1902 Deloge (Francja) 2:35,8 
1908 Lunghi (Włochy) 2:831 
1918 Bolin (Szwecja) 2:29,1 
1922 Lundgren (Szwecja) 2:28,6 
1926 Baraton (Francja) 2:27,2 
1926 Sera Martin (Fran.) 2:26,8 
1927 Peltzer (Niemcy)  2:25,8 


1930 Ladoumegue (Fr.) 2:23,6 


Boks w 


TY TE OOO 


ua 


W roli głównej naj- 
więksi komicy Świata: 


LL oeo an 


IIINSISE 


(rT 
[l a n HE U 


Ciekawy mecz 
ping-pongowy 
Nowo zorganizowany Ł. Ô. 
Z. P. P. przystąpił do pracy i 
już w nadchodzącą sobotę, t. j. 
8 b. m. urządza ciekawy mecz 
w ping-ponga między mistrzow 
ską drużyną Łodzi, Hasmoneą 
a reprezentacją najlepszych 
graczy łódzkich, Reprezentacja 
Łodzi zosłanie dziś ustalona 
przez kapitana związkowego. 


Berlinie 


Pistulła — "> 


Nekolny. 


tyrkowiec mimowoli 


Arcywesoła sensacyjna komedja w 10 aktach. 


Slim i George K. Arthur. 


Orkiestra pod kier. Białkiewicza. 


Ceny miejsc na pierwsze seanse znacznie zniżone. 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej pp, w soboty, 
niedziele i święta o godz. 12-ej. : 


Gabinety ad 


Kosmetyki lekarskie 
D-ra med. Marji LEWINSONOWE” 
Ceglelniana 6, telef. 143-683, 
Gode. 
10—2 i 4—8 
Osynne są następujące deiety: 
1. chor. skóry i włosów. 
2. Beanutó 
3. Kuracj! odmładzających. 
4. Masażu (ogdłny i ezgściowy). 
5. Epilacji (eleotrocongulacfs 
elektrolixa). 
6. Elektroterapji(dinterroja, d'Az- 
sonvalissoja, galyanofaradyzacja. 
1. Helioterapji (Roentgen, kwaor, 
sollnx, kąpiele świetlne). 
8. Chirurgjl estetycznej (blia- 
ny, żylaki, anieksatałoenia, 
nowotwory i t. p.) Leczenie 
odmrożeń. - 
pod kierunkiem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA 
osdynującego codz, od gods. 1—4 


przyj. dla pań i panów | 


TY * 
ASTA DO ZEBÓW 


MYDEŁKO / ELIKSIR h 
NAJSKUTECZNIEJ KONSERWUJĄ ZĘB 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 


4 listopada iss0Qr. 


GŁOS HANDL 


„iłożyć tłem surowce włókiennicze 


czyli plan warszawskiego znawcy jak usunąć kryzys 


W warszawskiej „Rzeczypo- 
spolitej* bliżej nam nieznany 
publicysta gospodarczy, p. K. 
Obrzycki pod szumnym tytu- 
łem  „Obłożyć cłem surowce 
włókiennicze pisze rzeczy tak 
niesamowite, że z uwagi na nie 
zwykle wysoki poziom wywo- 
dów p. Obrzyckiego i na jego 
wielką, cechującą wogóle War 
szawę, znajomość zagadnień 
naszego włókiennictwa, nie od 
rzeczy będzie przytoczyć wspo 
mniany elaborat in extenso. 

Pan K. Obrzycki pisze: 

„Kryzys rolniczy w Polsce 
wysunał bardzo ważne zaga- 
dnienie: co ma rolnik polski 
produkować, by nie być nara- 
żonym na to, że bić go będzie 
urodzaj w Polsce, że bić go bę- 
łą konjunktury zagraniczne. 

Wiadomo jest, że żyta ma- 
my od dwuch lat zadużo, że 
zbyć jęczmień jest coraz tru- 
dniej, że z ziemniakami niewia 
domo co robić, a hodowla za- 
czyna również tracić swoją do 
chodowość z powodu  przesy- 
cenia rynków, 

Trzeba przedewszystkiem roz 
szerzyć zakres produkcji rolni 
czej. 


Jest to pierwsze kapitalne 
zagadnienie gospodarcze Pol- 
ski. 

Polska, jak wiadomo, za- 


brnęła w wielkie i niebezpiecz 
ne długi zagraniczne, » które 
dziś dławią emisję Banku Pol- 
skiego i nie pozwalają usunąć 
kryzysu finansowego. Długi te 
zowstały w znacznej części na 
skutek przywozu z krajów, do 
których nie możemy wywozić 
dostatecznie dużo, by za przy- 
wóz zapłacić! 

Przywoziliśmy przedewszyst- 
kim bawełnę i wełnę. 

Bawełny przywieźliśmy 
x ten sposób od 1928 r, do sier 
pnia r. 1930 za 693 miłjonów, 


— Z 


> 


iuty za 84 miljony, nie liczac 
ani przywozu przędzy, ani (ką 
nin. 

Powstałe obniżenie bilansu 
z tych przyczyn wynosi wine 
znaczme ponad railjard i nie 
może być lekceważone. Już za 
czasów inflacji przemysł włó- 
kienniczy jako importer vu 
rowca z krajów, nie przyjmują 
cych od Polski zapłaty towaro 
wej, walnie przyczyniał się po 
średnio do polskich niepowo- 
dzeń gospodarczych. Obecnie 
gros trudności finansowych 
Polski znowu ma to samo Źró- 
dło. 


Jeżeli dziś społeczeństwo pła 
cić musi za premje eksporto- 
wę, dawane dla utrzymania ró 
wnowagi płatniczej Polski wo 
bec zagranicy, jeżeli przewozy 
kolejowe na niektóre towary 
drożeją, by móc obniżyć tary 
fy kolejowe poniżej kosztów 
własnych dla eksportu, jeżeli 
cena węgla w kraju jest wyso- 
ka, by móc go sprzedać zagra- 
nicy za pół darmo na płacenie 
długów, jeżeli... i t. d. — to 
znaczna część wątpliwej tej za 
sługi spada na nas, którzy ubie 
ramy się w odzież i bieliznę y 
surowca zagranicznego, a po- 
średmio - na przemysł, który 
nam te rzeczy dostarcza. Tra- 
cimy, lecąc na taniość surowca 
zagranicznego, podczas gdy 
moglibyśmy się bogacić, kupu 
jąc nieco droższy surowiec kra 
jowy. Nonsensem w każdym 
razie jest, że gotowi jesteśmy 
płacić za opał i wiele innych 
rzeczy drogo poto, by móc 
płacić tanio za odzież i bieliz- 
nę. 

Jest to drugie kapitalne za- 
gadnienie gospodarcze Polski. 

Jeżeli zestawimy ze sobą 0- 
ba te zagadnienia, zdziwić nas 
musi, jak dalece proszą Się 0- 
ne o wspólne rozwiązanie. 


Upadłości i nadzory 


Na ostatniej sesji wydziału 
handlowego sąd rozpatrywał spra 
wę upadłości Teodora Wagnera, 
sprzedaż win i wódek oraz towa- 
rów kolonjalnych, początkowo w 
Łodzi przy nl. Piotrkowskiej 213, 
a następnie przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 101, ostatnio zaś przy ul. Abra 
mowskiego Nr. 33-35. 

Sąd zważywszy między innemi 
że postępowanie upadłego Teodo- 
ra Wagnera budzi dużo wątpli- 
wości postanowił zakomunikować 
prokuratorowi sądu okręgowego 
w Łodzi o tem, że w sprawie ni- 
niejszej sąd dopatruje się cech do 
nniemanego bankructwa. 

e. a. 


Prócz tego rozpatrywał sprawę 
ż podania „Pinkusa Gerszena vel 
Gersona o odroczenie wypłat. Peł- 
nomocnik Gersona adwokat Mosz- 
kowski złożył do sadu podanie w 


dniu 30 września br. o udzielenie 
Gersonowi odroczenia wypłat na 
przeciąg trzech miesięcy. Soli- 
dność kupiecka zjednała Gersono- 
wi jaknajlepszą opinję, niestety, 
klęska, jaka dotknęła nasz rynek, 
dała się we znaki Gersonowi, któ- 
ry w ciągu 18 miesięcy zmuszony 
był wykupić weksli klientowskich 
na sumę przeszło 600,000 złotych, 
co doprowadziło go do trudności 
płatniczych. Nadwyżka aktywów 
nad pasywami wynosi 201,910 zł. 

Sąd udzielił handlującemu Pin- j 
kusowi Gerszenowi vel Gersonowi 
odroczenia wypłat na przeciąg j 
trzech miesięcy, poczynając | 
dnia 31 października r. b. Sędzią 
komisarzem mianowano sędziego 
handlowego Leopolda  Rozenbau- 
ma, zaś nadzorcami sądowymi ku- 
pca Adolfa Ziege, ul. Sienkiewicza 
Nr. 63 i adwokata Henryka Lan- 
dana. 


Znączną część bawełny mogli 
byśmy zastąpić lnem, znaczną 
część wełny moglibyśmy otrzy 
mać z własnej hodowli owiec 
bez 'snecialnego zachodu Tuh 
strat, znaczną część jutv zastą 
pićby mogły konopie krajowe 

Czy nie przemawia to za szw 
kaniem wyjścia z dwuch błę 
dnych kół równocześnie prze? 
obranie drogi zwiększenia pol 
skiej samowysłarczalności ;'o 
spodarczej? 


Dłatego hasłem naszem po 
winno być  przedewszystkiem 
cło na zagraniczne Surowee 
włókiennicze, na bawełnę ; wej 
nę i ewent. jutę dla częściowej 
poprawy szans krajowej upra. 
wy Inu i konopi i krajowej bo- 
dowli owiec. Lepiej jest bo 
wiem zapłacić bogatemu o 90 
proc. drożej za odzież, niż u- 
bogiemu nie mieć za co kupić 
odzieży taniej. Rocznie mamy 
do zaoszczędzenia 200 — 400 
miljonów zł., czyli na głowę o: 
bywatela dorosłego 20 — 30 
zł. Pokryje to sowicie koszt po 
drożenia, mogący wynosić 10 
— 20 zł. rocznie. 


Trzeba zwolnić na czas pe 
wien z podatków  przędzalnie 
cienkiej przędzy lnianej, pral- 
nie i czesalnie wełny  kralo- 
wej, by wsi nie zabrakło ad- 
biorców. Podatki te wrócą się 
z procentem skarbowi pań- 
stwa w cle od przywozu baweł 
ny i wełny, a nadwyżki z tego 
cła dadzą ponadto jeszcze fun- 
dusz na poparcie naszego wy- 
wozu. 


` Periculum in mora, a może- 
my je zażegnać”. 


— 


Tyle pan Obrzycki. 

Był taki król francuski, 
który pragnął, by każdy chłop 
miał na obiad kurę w garnku. 
Pan Obrzycki jest hygjenicz- 
niejszy i kułturalniejszy; pra- 
gnie, by każdy chłop nosił ko 
szulę z eienko-przędnej  przę- 
dzy lImianej, koszule webowe. 
Nasz wieśniak jest zadowolo- 
ny, gdy ma na grzbiecie kaftan 
z sybiru — pan Obrzycki chce 
go ubrać w czystą wełnę. 

Nie można ze ślepym mówić 
o kolorach. Nie można zbijać, 
albo choćby zaopatrywać w u- 
wagi krytyczne, „wywodów“, 
(co najciekawsze niepozbawio 
nych na pierwszy rzut oka lo- 
giki) p. Obrzyckiego. 

Prosty jak obręcz plan usu- 
nięcia kryzysu finansowego p. 
Obrzyckiego, który to pan po- 
winien się pisać w Łodzi przez 
„dz“, należy, corychlej zgłosić 
do. urzęfu patentowego. 

To jest jedyna rada, jakiej 
można udzielić p. Obrzyckie- 
mu, Innej rady nie chcemy mu 
udzielać. Już nas urząd paten- 
towy wyręczy. 

£. B. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
4 listopada 1930 r, 


Zmiana godzin handlu 


Sklepy spożywcze otwarte będą od 6-tej, owo: 
carnie do 1i-ej mleczarnie i jatki w niedzielę. — 
Grzywny będą niższe 


Po wielotygodniowych pracach 
komisja  międzyministerjalna, ba- 
dająca ewentualne zmiany do usta 
wy o godzinach handlu, w wielu 
zasadniczych punktach osiągnęła 
porozumienie, 

Sklepy spożywcze, które dotych 
czas były otwarte od 7 rano do 7 
wieczorem, będą mogły być otwar 
te już o 6 rano do 7 wieczorem. 

Drugą ważną zmianą, jaka nieza 
długo będzie wprowadzona, to 
przedłużenie godzin handlu dla o- 
wocarni. 

Owocarnie, które dotychczas by 
ły zamykane już o godz. 7-ej, od 1 
czerwca do 1 grudnia będą mogły 
handlować do godz. 11 wieczorem. 

W sprawie handlu w niedzielę 
uzgodniono, że jatki mięsne oraz 
sklepy nabiałowe mogą beć otwar 
te w niedziele od godz. 7 do 10 ra 
no. Jednocześnie wprowadzone bę 
dzie zasadnicze zezwolenie na 


sprzedaż gazet i handel dewocjo- 
naljami w niedzielę į święta. Wszel 
ki handel niedzielny, jaki ma miej 
sce dotychczas — odbywa się nie- 
legalnie, bądź za specjalnemi po- 
zwoleniami. 

Wreszcie bardzo ważna zmiana 
wprowadzona będzie w rozporzą- 
dzeniu o sankcjach Karnych za 
przekroczenie ustawy g godzinach 
handlu. Zamiast aresztu itp, san- 
kcji kompromitujących kupca i 
podrywających interes, kar zresz- 
tą niewspółmiernych z wielkością 
przewinienia, wprowadzone będą 
grzywny pieniężne. Wszystkie te 
wnioski w najbliższych dniach 
wpłyna na radę ministrów. 

W razie uzyskania aprobaty ra- 
dy ministrów, wyżej omówiona 
nowela do ustawy o godzinach 
handlu wyjdzie jako dekret p. Pre 
zydenta. Skutki prawne noweli 
będą natychmiastowe. 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. sprzedaż 8,98 
kupno 8,92, 

5 proc. poż. dol. premj. sprze 
58—, kupno 57— 

4 proc. poż. inwest. 
102.— kupno 101— 

Bank Poski sprzedaż 160— kup 
no 159,— 

Tendencja wyczeknjąca. 


sprzedaż 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 
Dolary — 


CZEKI 
Belgja 124,35 
Budapeszt 156,10 
Gdańsk 173,26 
Holandja 359,16 
Kopenhaga 238,62 
Londyn 43,33 
N. Jork — czeki 8,912 
N. Jork — kabel 8,921 
Paryż 35,01 
Praga, 26,44,50 
Szwajcarja 173,10 
Sztokholm 239,36 
Wiedeń 125,71 
Włochy 46,70 _ 
Berlin 212,48 


AKCJE 
Polski 159,— 
Kiijewski bez kuponu na rok 1929 
Szczerbiński bez kuponu na 
rok 1928-1929. 
Litpop 24— 
Haberbnsch 108,— 
Starachowiee 12,— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
3 proc. premjowa budowl. 50,— 
inwestycyjna 101,— 
5 proc. konwersyjna 49— 
5 proc. kolejowa 45— 
stabilizacyjna. 82,50 
kolejowa 104— 
8 proc. B. G. Kraj. 94— 
8 proc. Przem. polskiego 88,25 
5 proc. m. Warszawy 56,— 
8 proc. m. Warszawy 72,— 
8 proc. m. Lublina 63— 
8 proc. m. Łodzi 67,25 
8 proc. m. Piotrkowa 63.50 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
LIVERPOOL 
Notowania końcowe bawełny 


a. | amerykańskiej: 


Listopad 5,98 grudzień 6,07 sty- 
czeń 6,16 marzec 6,28 kwiecień 
6,27 maj 6,33 czerwiec 6,37 lipiec 
6,42 sierpień 6,45 wrzesień 6,48 paź 
dziernik 6.51 listopad ©6488 loco 


6.20. 
ALEKSANDRIA, 

Bawełna egipska: 

Sakellaridis: Hstopad 17.94 sty- 
czeń 18,26 marzec 18,74 maj 19,29 
lipiec 19,59. 

Ashmoumni: grudzień 12,24 laty 
12,57 kwiecień 12,94 czerwiec 13.18 
październik 18,75. 

NOWY JORK 

Bawełna amerykańska: 

Zamknięcie: Hstopad 10.94 gri 
dzień 11,18 styczeń 11,30 loco 
11.20. 

Kontrakty: listopad 10,94 grus 
dzień 11.14 styczeń 11,28 luty 11,40 
marzec 11,63 kwiecień 11,62 maj 
11,75 czerwiec 11,83 lipiec 11,93 
sierpień 12,03 wrzesień 12,18. 


R. Szwajcerowa 


Narutowicza 24, tel. 139-04. 
Po powrocie z Paryża stosuje naj- 
nowsze metody w dziedzinie kosmetyk. 


Cyrk Saniewstih 


Al. Kościuszki róg Anny 
Dziś 5 530 wiecz. 
PRUWKO BPRRMNU 


18 Sirake 16 hiedżu. * 


Zwierzyniec. 
Posade 


łatwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterji pod  kierownie- 
twem rutynowanego pedagoga. Spe 
cjalty kurs buchalterjj bankowej 
i techniki biurowej, Wiadomość 
w administracjj „Głosu Poranne- 
go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 
mieszk, 45. 


4,X1.— „GŁÓŚ PORAŃNY*— 1936 11 


PORAZ PIERWSZY W ŁODZI FILM P.T. 


MEPR ZP RSE 


N aE 


Tragedja dziewczęcej miłości wśród zawieruchy wojennej. 
W rolach ADA. lwia Gish i spi Forbes. 


"Ł VNMO3D 


SA 


Tylko „IOLEX”'Y 


uchroni waszą garderobę i cenne futra 
od zniszczenia przez mole. | 
„Molex“, umieszczony w szafie, przez szereg 
miesięcy wydziela opary i gazy, radykalnie 
zabijające mole wraz z zarodkiem. 
Cena 1 pudełka zł. 1.20. Do nabycia wszędzie. 


Jeneralny przedstawiciel: J, Janowski. Szkolna 33 


URBON 


PRZED 
UŻYCIU) 


UZYCIEM 


PRZECIW j$ 


MAURICE CHEVALIER 


| PARADA mikości || 


ZNAKOMITY TEN FILM 
UDAŁO SIĘ DYREKCJI 


1000-1181 


WOBEC NIEZWYKŁEJ 
FREKWENCJI ZATRZY- 
MAć NA SWYM EKRANIE 
JESZCZE TYLKO DZIŚ! 


SALA FILHARMONII 


Juiro 


o godz. 8.30 wiecz. 
LEONID 


SUKW 


Znakomity Saleni ooma 
JEDYNY KONCERT 
Szczegóły w programach. 
Bilety sprzedaje Kasa Filharmonii. 


Ppa 


DŹWIĘKOWE KINO 


Na dogodnych 
warunkasht 
; 5 WIELKI WYBÓR 
Wózków 
E KILIŃSKIEGO 178. h śżek 
| Dziś Wielka Premiera! SEAIS 
Drugi, wielki film 100 proc. śpiewno- 
- Ip dźwiękowy fenomenalne 80 aktora s malin m 
E śpiewaka AL JOLSONA p. tą NF 
K Wyżymaczek 
amerykańskich 
> w FARRICZMIN 
Nad program: Rewelacyjny dodatek SKŁADZIE 
. dźwiękowy. s 
Początek: w soboty, niedziele i święta r DARROPU! 
ogodz. 3.80, w dni powszednie o godz. » 
A 5.30, 7.80, 9.15 ŁÓDŹ, 


Piotrkowska [A 


w podwórzu 


Następny program: Wesele w Hollywood 
TEL. 158-61. | 


|CIERWONOJCI: PELCANIU | 
SKORY. RAI: TWARZY. 


KRANA-CREME 


Dr. med. 


H Ró 5 


Narutowicza 9, tel. 128-98 
powrócił 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych I moczopłełowych | |] 
Przyjmuje od 8—10 i 6—8. Leczenie 


lampą kwarcową. Oddsielna pocze- 
kalnia dla Pań. 


Lek.-dentysta 


E. SZACKA 


Cegielniana 50, tel.173-97 
przyjmuje od 3 do 7 po poł. 


PIECE 


przenośne 
szainolowe 
Zakłady Ceramiczne 


ZNICZ 


Wodna 12/14 Tel. 105-22 |" 
Sprzedaż detaliczna 
po cenach fabrycznych: 


B. JANKOWSKI, Piotrkowska $1. 


ZOSTAŁA OTWARTA 


LECZNICA 


CHORRO 


ze stałemi łóżkami 


Ii Donchina 


Przyjmuje się chorych wyma 
gających przebywania w leczni- 
cy (operacje etc.), a także cho- 
rych przychodzących. Godz. 
przyjęć od 9—1 i od 4—77/2 


ul. Piotrkowska 90, 
tel. 221-72. 9546 


ZAKOPANE 


PENSJONAT „ŚWIT“ 
Heleny Oderbergowej, Zamo|- 
skiego 8, tel. 437. Pokoje kom- 
fortowe, Ciepła i zimna woda w po- 
kojach. Tarasy słoneczne. Kuchnia 
wykwintna. Ceny b. przystępne. 


pm fali 


specjalista chorób 
skórnych i wane 


NAJLEPSZE CIASTKA 


poleca 


rycznych 
NAWROT 7, 
Tel. 1 s ade 
od 10—121 od 3—7 PRZEJAZD 1 TEL. 138-72 i 20v-87 
GREG D LT RU D A KETE AER DYK Z. 
EE E e a e E 


| wic E RETE E TET RR E OT 


EED UEO GENE”: GAIS ETAD WRO OE SE R ESER AES ET | 


DZIECI NERWOWE 
opóźnione naukowo i umysłowo 
upośledzone rozwijam i uczę 
według najnowszych metod pe- 
„| dagogiczno - - leczniczych. Infor- 
macje: Żerotnskiego 99; m. 3, 
godz. 5—6. —1 


* 
RZ) 


NIEMIECKIEGO 
udziela po cenach przystępnych 
Niemka. Konwersacja i gramaty- 
ka. Of. Główna 41, II. front, m. 7. 
Tel. 146-65. 


KOMPLET 
przed i popołudniowy dla dzie- 
ci od lat 3—7 S. Janowskiej i 
N. Rangiewicz. Zapisy 11—12 
i 4—6, Aleja 1 Maja 3, m. 2, 
parter, front. 1939—1 


SAMOCHÓD 
marki Essex w dobrym stanie 
do sprzedania. Gdańska 82. 
1933—1 


Bl 


BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Preciosa“, Piotrkowska 128, w po 
dwórzu. 1483—8 


RADIOAPARATY 
i ozęści, detektory komplet od 
zł. 25— „Radiola“, Piotrkowska 
88, tel. 105-384. Naja bo w 
podwórzu. 7666-3 
TWP RE EP. A M I NN TYAN R 


INTELIGENTNA 
panienka z 6 kl. gimn. wy- 
kształceniem poszukuje jakiej 
bądź posady, wymagania nad- 
zwyczaj skromne. Oferty pod 
* 1836—1 
w, 

POSZUKIWANA 
doświadczona niania do 8-mie- 
sięcznego dziecka. Zgłaszać się 
Gdańska 68, m. 17 od 1—2i 
od 7—9 po poł. 

p EE, 
POKÓJ 

słoneczny, centralne ogrzewanie, 

telefon i wszelkie wygody od 

zaraz do wynajęcia, ul. Pił- 

eudskiego 76, m. 6. 1931-1 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy, wyuczają listownie: buchał- 
terj rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, steno- 
grafji, nauki handlu, prawa, kali- 
graf, pisanią na maszynach, to- 
waroznawstwa, ' angielskiego, - fran- 
ċuskiegó, niemieckiego, pisowni. 
gramatyki polskiej oraz ekonomji. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądaj- 
cie prospektów. 


PRZYJMĘ 
l-go ewentl. 2-ch panów na 
mieszkanie. 1l-go listopada 58, 


front, ILI piętro, m. 12. 937-1 
MIESZKANIE 
4-ropokojowe z kuchnią i 


wszelkiemi wygodami do odstą- 


pienia od zaraz. Wiadomość 
telef. 203-75. 1935—8 
SUTERYNY 


frontowe z centralnem ogrze 
waniem w śródmieściu do wy- 
najęcia. Tel. 118-76. 1938-1 


MIECZYSŁAW STARCZYŃSKI 
zam. w Łodzi, przy Bałuckim 
Rynku 3 zagubił portfel z me- 
tryką, wyciąg rejestracyjny toż- 
samości i kartę rowerową Nr. 
7015. 9986—3 


LĘGZNIGA 


i gabinet lek.-dentystyczny 

(la przychodzących chorych I 
i INSTYTUT 

ROENTGENOWSKI 


(Djagnostyka, terapja powierz- 
chowna i lekk-głęboka) 


Zgierska 14, 


tel, 116-33. 


Teatr świetlny 


„Przęńwiośnie 


Zeromskiego 74-76 
vóg Kopernika. Dojazd tramwajami 
5, 6, 8, 9i 16. 


== TEATR REWJI —= 


„AAMELEON” 


od kier. arf, 
B. Orlińskiego i W. Boruńskiego 


w Kinie Spółdzielni 
Sienkiewicza 40 
Dziś i dni następnych 
rewja p. t. 


„Pod znakiem Walta” 


pióra Hemara, Nela i Wło-bora. 
UDZIAŁ PRZYJMUJĄ: 
J. Leonowicz, E. Waczyńska, Lo- 
pek-Boruński, W. Modrzeński, Z. 
Suwalski, B. Orliński, oraz nowoza- 
angażowana para baletowa Cesar- 
ska—Szymański i girlsy. 

W PROGRAMIE: 
Inscenizacje, skecze, numery solowe, 
atrakcyjne i zespołowe, 
Reżyserja: B. Orliński. 
Conferencierka: W. Modrzeński. 
Dekoracje: art. mal. Wł. Nowakowski. 
Kier. muz, €. Kantor. 
Początek przedstawień o godz. 7.45 
i 9.45, w soboty, niedziele i święta 
3 przedstawienia o godz. 5.45, 7.45 
i 9.45 wiecz. 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
14—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—łekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydaiełin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neuroleoglem 
i urologlem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Rosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 ZŁ 3236 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

pray Górnym Rynku 
Oloitrkowska 294, tel.122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiece, 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen 
szcuepienia, analizy (moczu, kału 
Yrwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz weno: 
reologiczne dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


ORCELANĘ do ropora- 
Ę do repera- 
cji oraz wyroby z marmu- 
ru, szkła i kości słoniowej 
Wykonanie trwałe i tanlo. ` 
OBRAZY kupuje i sprzedaje tu- 
dzież restauruje zarówno nowej jak 
i starej szkoły. 6999 
Plotrkowska 82, pr. of. IV wejśc.Ip 


WATTENBERG, tel. 165-92 


4.X1— „GŁÓS PÕRANNY'— 1930 
a Dziś premjera! Wielki podwójny program! 


I-szy obraz 2-gi obraz 


Najwieksza ofiara kobiety TAJEMNICE OLIEWICZEI PUSZCIY 


Potężny dramat iiia na ne A EAE ties OE 
do swych podwładnych. — W rolach gł. artyści tej miary jak: z r JE z 
roman- HI; D i BERAY i bożyszcze kobiet Wspaniały film podróżniczy! Egzotyczna Jauna! Nie- 
tyczna Billie OVE, « Antonio Moreno znane tajniki Czarnego Lądu! Podzwrotnikowe ludy! 
Muzyka symfoniczna pod batutą p. A. CZUDNOWSKIEGO. «mmm Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 po poł 
W niedziele i święta o g. 2 pp. Ostatni seans o godz. 10-ej w. Ceny miejsc: I m. 1.25 gr., II m. 90 gr. III m. 60 gr. 
Bilety ulgowe w sobotę, niedzielę i święta nieważne. Następny program: Noce w pustyniach w roli gł. John Gilbert 
W niedzielę, dn. 9 listopada o godz. 11 rano Poranki dla dzieci i młodzieży. wyświetlany będzie film p. t. 
Tajemnice dziewiczej puszczy — Cony na wszystkie miejsca: dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. 


As. Mow 


Do akt. 
Nr. 2424 | 1930 r, 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Powiatowego 

w Łodzi, 

Jan Rzymowski 

; zamieszkały w 

PA | Łodzi, przy ul.Sien 

: kiewicza 67, na 

zasadzie art. 1030 

Ust. Post. Cyw. 

ogłasza, że w dniu 

"9 | 13 listopada 

1930 roku od go- 
5|dziny 10-ej rano 
j|w Łodzi, przy ul, 

a|Al. Kościuszki 10 

odbędzie się 

sprzedaż przez 

| licytację rucho- 

mości, należących 
do 

Chila Gutmana 

i składających się 

z 10 warsztatów 

tkackich, mecha- 

nicznych angiel- 

; skich 

*|oszacowanych na 

sumę ZŁ 1000.— 

Łódź, 3.10.1930 r. 
Komornik 

J. Rzymowski 


DŹWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY 


CASINO 


Do akt. Nr. 
2863—30 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi Stanisław 
Dulkowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul 
Gdańskiej 6, na 
zasadzie art. 1030 
Ust, Post, Cyw. 
ogłasza, 
że w dniu 
11 listopada 
1930 roku od go- 
dziny 10-ej rana 
w Łodzi, przy ul. 
Zachodniej 66 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytacją 
¥ | ruchomości nale- 
żących do 
Motla Joskowicza 
i składających się 

s z mebli 
©)|oszacowanych na 
j| sumę zł. 480.— 
Łódź, 23.10. 30 r. 

Komornik 

5. Dulkowski. 


w swej jedynej kreacji dźwiękowej i ostatnim filmie przed przerzuceniem się na 
deski sceniczne, ilustrującym dzieje węgierskiej emigrantki w Ameryce p. t. 


RAJ ZAKOLNANYCH 


pg. powieści „Jak w niebie“ 


Partję męską odtwarza ulubieniec publiczności 


RZY CJA 27 > i ' 


Do. akt. 
Nr. 940—30 r. 


Ogłoszenie, 
Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Adam Jaro: 
szyński 
zamieszkały w 

Łodzi przy ul 
Piramowicza 7 
na zasadzie 
art. 1030 U. P, C. 
ogłasza, że w dniu 
14 listopada 
1930 r. 
od godz. 10 rant 
w Łodzi przy ul. 
PI. Wolności 7 
odbędzie się 
sprze- 
daż z przetargu 
WOK publicznego ru- 
PENE] chomości, należą- 

1] cych da 
Moszka Szymona 
A A i Bajli Dyny maż. 
N 3 AN U Kirsztejn 
i składających się 
z 100 płaszczy 
letnich damskich 
oszacowanych na 
sumę Zł. 5300. 


Łódź, d. 29.10.30 
Komornik 
Adam Jaroszyński 


Początek seansów o 


g. 4,30, 6, 8 i 10 w. 


> 


a 


UNITEP ARTISTS PICTURE 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.50: zagranicą — zł 10.— 


(str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie ał. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 


p enumer ta miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- D l SZ ni za wiersz milimetrowy |l-szpaltowy (strona 5 szpak): |-szn strona 1 zł, w tekście 50 gr. 
r â datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — | g 0 g | a nadesłane po tekście 40 gr.; nekrologi do 150 wierszy 30 gr, wyżej — 40 gr. Zwyczajna 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Redaktor: Eugenjusz Kronman 


ozane są o 50 proc. drożej, firm zagranicenych o 100 proc. Za ogłoszenia tabslaryczne lub fantaz. dodatk, 500/0 
o a CY 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


